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Przy ul. Świdnickiej, tuż przy Ryn­
ku zniszczonym i, pobazgranym i, 
odpadającym i tynkam i od lat stra­
szą całkiem niebrzydkie kamienice. 
ZGM „Centrum" zabiega o ich odno­
wienie. Inicjatywę w  pełni popiera­
ją mieszkańcy tych domów. Od daw­
na jest gotowa dokumentacja na taki 
remont. Jeśli jednak roboty nie ruszą 
tej jesieni -  dokumentacja się zdez­
aktualizuje.

W  osta tn im  czasie na os ied lach  W ie l­
kiej W yspy nasila się zjaw isko pod rzuca ­
nia śmieci do cudzych pojemników. Zjaw i­
sko jest przykre. Bez pomocy m ieszkańców 
Spółka „Fontis" nie jest'w  stanie rozwiązać 
tego problemu.

Wiadomo, że wywóz nieczystości kosztuje. 
Są więc tacy właściciele domów jednorodzin­
nych, sklepów, różnych instytucji, którzy róż­
ne swoje śmieci podrzucają do pojemników 
przed domami wspólnot mieszkaniowych.
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Podziwiamy piękne kamienice we wrocławskim Rynku, choć na ogół niewiele 
wiemy o ich historii. W kolejnych wydaniach „WIM” postaramy się trochę 
przybliżyć te budowle. Dziś o kamienicach w Rynku 42 i 43, które obecnie 
mają wspólne wejście, a kiedyś były absolutnie osobnymi domami.

Kamienice te usy tuowane są w pół­
nocnej, zewnętrznej pierzei Rynku, u 
zbiegu z ul. Kuźniczą.

Oznaczona numerem 42 kam ie­
nica Pod Trójcą Świętą ma od fron­
tu 12 m szerokości. Na parterze znaj­
duje się znana od lat apteka. Jest to 
budynek barokowy z 1775 r. Dzisiej­
szy stan odbiega nieco od pierwotne­
go, gdyż kamienica została odbudo-

po zniszczeniach wojennych. 
Nad gładkim, cokołowym parterem 
wznosiły się dwie zasadnicze kondy­
gnacje z pilastrami jońskimi. Przy od­
budowie skrajne osie obniżono o jed­
ną kondygnację. Kamienica ma pięk­
ną klatkę schodową, która aktualnie 
przechodzi renowację.

Kamienica Pod Złotym Pelikanem 
(Rynek 43) od dziesięcioleci kojarzy
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i  WYPŁATA GOTÓWKI W 20 M IN U T !!! J
WROCŁAW, ul. Opolska 11‘ r
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ALFA-TUR
Biuro Turystyczno-Pielgrzymkowe

się wrocławianom ze sklepem ze słod­
kościami, popularną „Goplaną”. Jest 
to budowla niemal o połowę węższa 
od sąsiedniej kamienicy (6,5 m). Ba­
rokowy dom, który miał cztery kon­
dygnacje, został wzniesiony w 1734 
r., przy w ykorzystaniu w cześniej­
szych murów. Kamienica ta została 
zburzona w 1890 r. i zastąpiona kla- 
sycyzującą kamienicą z płaskim da­
chem. 1 ta budowla uległa zniszcze­
niu w 1945 r. Po wojnie kamienicę 
odbudowano, nawiązując do jej ba­
rokowej formy.

QUERCUS J £
MEBLE NA ZAMÓW IENIE
► meble kuchenne, biurowe
► szafy wnękowe, stoły, krzesła
► akcesoria meblowe 

(blaty, fronty, okucia, itp.)
A T R A K C Y J N E  C E N Y !! !
Wrocław, ul. Robotnicza 4
tel. (071) 359-25-52
tel. kom. 0606 886 890, 0606 883 971
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- Powierzenie nam zarządu mieniem komu­
nalnym miasta Oławy jest kolejnym potw ier­
dzeniem wiarygodności naszej firmy -  mówi 
zastępca dyrektora do spraw organizacyjno- 
prawnych „Ateny" M icha ł Lech. -  To dowód 
nie tylko stabilizacji, ale i rozwoju naszej spółki. 
Mamy coraz szerszy krąg zleceniodawców. To 
oznacza, że dobrze wywiązujemy się ze swoich 
dotychczasowych zadań. Przypomnę, że pod 
koniec ubiegłego roku we Wrocławiu wygrali­
śmy przetarg na zarządzanie gminnymi lokalami 
użytkowymi w zachodniej połowie Wrocławia. 
Teraz rozszerzamy działalność na Oławę.
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uchwały o wykonaniu inwestycji, znaczących 
rem ontów  na swojej posesji, a potem  mają 
prob lem y z zebraniem  p ieniędzy na sfinan ­
sowanie tego zadanie w  części przypadającej 
na właścicie li mieszkań -  mówi zastępca dy­
rektora ds. technicznych Spółki „ROMDOM-3" 
G rzegorz Bartczak. -  Takim aktualnym przy­
kładem „z tej łączki" jest dom  przy ul. Sape- 

I rów 21. Na zebraniu wspó lnoty zaaecydowa- 
I no o remoncie dachu, ale nie wiadomo czy doj- 
I dzie on do skutku.

Pod Trójcą Świętą i Pod Złotym Pelikanem

Nasze kamienice
- U nas sezonu ogórkow ego być n ie  

m oże -  in fo rm uje prezes Elżb ieta S ie­
radzka. -  . Nigdy go zresztą nie było i ra­
czej nie można mieć nadziei, że będzie. 
Budynki trzeba zabezpieczać w  ruchu cią­
głym, w  chronieniu domów przed awaria­
mi nie może być przerw. Przecież awaria 
może zdarzyć się zawsze, niezależnie od 
tego, czy jest lato, czy zima. I nie jesteśmy 
w stanie jej przewidzieć.

-  Musimy wymieniać piasek w  piaskowni­
cach zanieczyszczony przez osiedlowe pieski 
i kotki! -  zżyma się insp. Radkiewicz. -  Piasek 
wymieniamy wtedy, gdy zachodzi taka po­
trzeba. Ostatnio zrobiliśmy plac zabaw przy 
ul. Nowodworskiej, a w  przyszłości powsta­
nie taki plac przy ul. Tatrzańskiej. Jest przy 
tym niemało zachodu, bowiem należy opra­
cować dokumentację i uzyskać pozwolenie 
na budowę. Ponadto jest to inwestycja do ­
syć kosztowna.



INFORMACJA
0 firmach sprawujących slałą obsługą w 2003 
roku obejmujących rejon:
Biura Nr 1
z siedzibą przy ul. Kluczborskiej 31/33, . 
tel. 321 59 70,322 3510 
Biura Nr 2
z siedzibą przy ul. H. Pobożnego 11/13 , 
tel. 321 5159,322 78 64

W BUDYNKACH NALEŻĄCYCH DO ZASOBÓW 
GMINY WROCŁAW:
„HEMON-BIS" P.P.H.U. Henryk Nlżnowski
ul. Gajowicka 174/6,53-150 Wrocław 
tel. 361 32 23,0601 75 93 88
- obsługa w zakresie utrzymania czystości
w budynkach i ich otoczeniu w rejonie Biura Nr 1
Zakład Uslugowo-Remontowy
„BORBUD” Waldemar Borkowski
ul. Ogrodowa 4, Gajków
55-002 Kamienic Wrocławski
lei. 79 50 625,050108 76 08
- obsługa w zakresie utrzymania czystości
w budynkach i ich otoczeniu w rejonie Biura Nr 2 
Zakład Robót Elektrycznych „KARO”
Robert Szpleter, Kazimierz Wichański 
50-432 Wrocław, ul. Zgodna 6/14; ;. 
tel. 0600 83 54 51
- usługi elektryczne w zakresie usuwania awarii, 
konserwacji i napraw instalacji elektrycznej
- pogotowie elektryczne po godzinach urzędowania

Zakład Usługowo-Handlowy 
Instalacyjno-Budowlany „STAINGAZ"
ul. Nowowiejska 47/2,50-315 Wrocław 
tel. 327 90 54,31 31 000,090 341 431
- usługi instalacyjne w zakresie usuwpnia awarii, 
konserwacji i napraw instalacji wodno-kanalizacyjnej
1 gazowej
- pogotowie wodno-kanalizacyjne po godzinach 
urzędowania Zarządcy
Spółdzielnia Rzemieślnicza Budowlano-Uslugowa
ul. Oleśnicka 15b, 50-320 Wrocław 
tel. 322 79 78
- usługi ogólnobudowlane w zakresie robót 
murarskich, malarskich, ślusarskich oraz drobnych 
robót stolarskich i usług stolarsko-szklarsklch 
„WIS-BUD" Zakład Wielobranżowy Remontowo- 
Budowlany Wiesław Łuczyszyn
ul. Maleczyńsklch 27,52-433 Wrocław 
lei. 0601 71 3774
- usługi dekarsko-blacharskie w zakresie konserwacji 
i naprawy pokryć dachowych wraz z obróbkami 
blacharskimi oraz usuwaniem awarii
Zakład Usługowo-Handlowy 
Instalacyjno-Budowlany „STAINGAZ" 
ul. Nowowiejska 47/2,50-315 Wrocław 
tel. 327 90 54,31 31000,090 341 431
- copięcioletnia kontrola stanu technicznego instalacji 
gazowej w budynkach należących do zasobów Gminy 
Wrocław

W BUDYNKACH WSPÓLNOT MIESZKANIOWYCH: 
„HEMON BIS" P.P.H.U. Henryk Niżnowskl
ul. Gajowicka 174/6,53-150 Wrocław 
tel. 361 32 23,06017593 88
- obsługa w zakresie utrzymania czystości
w budynkach I ich otoczeniu w rejonie Biura Nr 1 
Zakład Usługowo-Remonlowy 
„BORBUD" Waldemar Borkowski 
ul. Ogrodowa 4, Gajków. 55-002 Kamienic 
Wrocławski, tel. 79 50 625,050108 76 08 
-obsługa w zakresie utrzymania czystości 
w budynkach i ich otoczeniu w rejonie Biura Nr 2 
Zakład Elektryczny „PRESTA" 
ul. Jedności Narodowej 171A, 50-303 Wrocław 
tel. 3271198,0502 377 492, »02 377 491
- usługi elektryczne w zakresie usuwania awarii, 
konserwacji i napraw instalacji elektrycznej
• pogotowie elektryczne po godzinach urzędowania 
Zarządcy
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe „SPECBUD"
ul. Otwarta 3/5,50-212 Wrocław
- usługi instalacyjne w zakresie usuwania awarii, 
konserwacji i napraw instalacji wodno-kanalizacyjną 
I gazowej
- pogotowie wodno-kanalizacyjne po godzinach 
urzędowania Zarządcy
Spółdzielnia Rzemieślnicza Budowlano-Usługowa
ul. Oleśnicka 15b, 50-320 Wrocław, teł. 322 79 78,
• usługi ogólnobudowlane w zakresie robót 
murarskich, malarskich, ślusarskich oraz drobnych 
robót stolarskich i usług stolarsko-szklarskich 
„WIS-BUD” Zakład Wielobranżowy Remontowo- 
Budowlany Wiesław Łuczyszyn
uL Małeczyńskich 27,52-433 Wrocław 
tel. 0601 71 3774
- usługi dekarsko-blacharskie w zakresie konserwacji 
i naprawy pokryć dachowych wraz z obróbkami 
blacharskimi oraz usuwaniem awahi 
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe „SPECBUD”
ul. Otwarta 3/5,50-212 Wrocław
- coroczna kontrola stanu technicznego instalacji 

C gazowej w budynkach Wspólnot Mieszkaniowych

A\
Sp. z o.o.

50 - 241 Wrocław, ul. H. Pobożnego 11/13 tel. (O 71) 321 51 59, 322 78 64
e-mail: atena@3c.pl strona internetowa: http://atena.wroc.wjnteria.pl

„Atena” będzie zarządcą nieruchomości w Oławie

Wiarygodność potwierdzona
Spółka „Atena” wygrała przetarg na zarządzanie g 
nieruchomości mieszkaniowych i użytkowych w Oławie. 25 lipca spółka 
podpisała w tej sprawie stosowną umowę z Urzędem Miejskim w Oławie. 
Działalność w tym mieście rozpoczyna od 1 października br.

Pow ie- ganizacyjno-prawnych „Ateny” M i­
chał Lech. -  To dowód nie tylko sta­
bilizacji, ale i rozwoju naszej spółki. 
Mamy coraz szerszy krąg  zlecenio­
dawców. To oznacza, że dobrze wy­
wiązujemy się ze swoich dotychcza­
sowych zadań. Przypom nę, że pod 
koniec ubiegłego roku we W rocławiu 
wygraliśmy przetarg na zarządzanie 
gminnym i lokalami użytkowymi w 
zachodniej połowie Wrocławia. Te­
raz rozszerzamy działalność na Oła­
wę. Myślę, że to dobra wiadomość 
dla mieszkańców budynków, który­

mi dotychczas zarządzamy i admini­
strujemy także we Wrocławiu. M ają 
bowiem pewność, że to, co robimy 
-  robimy dobrze. Kolejne w ygrane 
przetargi dowodzą naszej rzetelności, 
profesjonalizmu i potencjału rozwo­
jowego. Zapewniam, że nowe zada­
nia w niczym nie ograniczą naszych 
działań na rzecz opieki nad powie­
rzoną nam ju ż  substancją mieszka­
niow ą i użytkową. Nie przewiduje­
my żadnych zmian w pracy dla dobra 
naszych mieszkańców. Nie będzie też 
we Wrocławiu żadnych zmian kadro­
wych związanych z uruchamianiem 
działalności w Oławie.

Zasób komunalny Oławy, który w 
całości przechodzi pod zarząd „Ate­

ny”, to w sumie 1.038 mieszkań i lo­
kale użytkowe o łącznej powierzch­
ni 115 m kw. Dla obsługi tego zasobu 
zostanie powołany w Oławie samo­
dzielny oddział spółki „Atena”. Bę­
dzie się on -  dla wygody mieszkańców 
tego miasta -  mieścił w  tym samym 
budynku, w którym mieszczą się li­
kwidowane obecnie Oławskie Zakła­
dy Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej. Wstępnie spółka zmierza 
tam zatrudnić 10 osób. Nie będą się 
one rekrutować z dotychczasowej ka­
dry „Ateny” we Wrocławiu. Nie bę­
dzie więc personalnych roszad. Choć, 
oczywiście, przybędzie obowiązków 
Zarządowi Spółki.

-  Wygraliśmy ten przetarg w Oła­
wie w konkurencji z kilkunastom a 
innymi zarządcami -  podkreśla dy­
rektor M ichał Lech. -  W ynik bar­
dzo nas cieszy, bo to potwierdza na­
szą renomę.

Maciej Woźny

Chodniki muszą być czyste, a rynsztoki nie?!

Dzwońmy do ZDiK
0 wiecznie zaśmieconych rynsztokach ulic Kluczborskiej, Barlickiego, Stein
1 sąsiednich pisaliśmy już kilkakrotnie. Czasami po tych gazetowych 
interwencjach pobocza jezdni w tym rejonie były sprzątane. Ale bardzo szybko 
rynsztoki tego rejonu miasta wracały do poprzedniego stanu.

Remonty głównych ulic sprawiły, 
że komunikacja autobusowa MPK kie­
rowana jest ostatnio różnymi objaz­
dami. Także przez mniejsze, boczne 
ulice. M iędzy innymi przez ul. Że­
romskiego. Ustawiono znaki zakazu­
jące  parkow ania tam na jezdni. Po­
jaw iają  się ekipy sprzątające tę uli­
cę. R zeczyw iście, je s t tu czyściej. 
Ale na sąsiednich uliczkach (Barlic­
kiego, Kluczborskiej, S tein i przy­
ległych) po staremu rynsztoki peł­
ne są śmieci.

W ygląda to fatalnie. S karżą  się 
m ieszkańcy. Z  dośw iadczenia też 
w iedzą, że przy większym deszczu 
jezdnie  znów zam ien ią  się tu  w je ­
ziora, bo śmieci zatykają s tudzien­
ki odpływowe. Interw eniuje w Za­
rządzie  D róg i K om unikacji Rada 
O siedla N adodrze. Pisma śle spół­
ka „Atena”. K rytykuje prasa. Efek­
ty są  mizerne.

- We Wrocławiu jest 1.500 kilome­
trów dróg -  usiłuje tłum aczyć sytu­
ację rzecznik prasowy ZDiK Krzysz­
tof Kiniorski. -  Pieniądze od władz 
miasta starczają zaledwie na regular­
ne sprzątanie 500 kilometrów jezdni. 
Jedynie 30 procent ulic miasta pozo­
staje w tak zwanej pierwszej kolejno­
ści utrzymania. Rejon, o którym wa­

sza gazeta tak często pisze, nie nale­
ży do tej pierwszej kolejności. Takie 
są  realia. Po prostu na częste sprzą­
tanie tam rynsztoków, w ogóle jezd­
ni -  nie mamy pieniędzy.

- O sta tn i raz  nasza  ulica  była 
sprzątana chyba jeszcze przed świę­
tami wielkanocnymi -  denerwuje się 
pan Kazimierz ul. Barlickiego. -  Ja 
rozum iem , że m iastu może brako­
wać pieniędzy na codzienne sprzą­
tanie wszystkich ulic. Ja rozumiem, 

że Bari ickiego to nie Świd- 
~~2 nicka. Ale także to nie jest 

’ chlew! A tu wygląda gorzej 
niż w chlewie!!! ZDiK po­
winien spowodować, żeby 
choć dwa, trzy razy w mie­
siącu te rynsztoki jednak 
były sprzątane. My prze­
cież też płacim y podatki 
i jesteśm y tak im i samy­
mi wrocławianinami, jak 
ci mieszkający na Piłsud­
skiego. A traktuje się nas 
jak obywateli drugiej ka­
tegorii. To n iedopusz­
czalne!

- Jako zarządcy nieru­
chomości mamy obowią­
zek utrzymywania w czy­
stości chodników przy bu­
dynkach, którymi się opie­
kujemy -  mówi dyrektor 
M ichał Lech ze spółki 

ę  * „Atena”. - Nam też brakuje 
:A > Ą-r na t0 pieniędzy. Wspólnoty 

m  mieszkaniowe partycypu­

ją  w kosztach utrzymania w czystości 
chodników. A przecież te chodniki nie 
należą do wspólnot, czy do zarządcy. 
One należą do ZDiK-u. To ZDiK po­
biera opłaty za zajęcie chodnika, choć 
nie on płaci za jego sprzą­
tanie. Tłumaczenie wszyst­
kiego brakiem pieniędzy jest 
niedopuszczalne. My też do­
stajemy od Gminy Wrocław 
pieniądze trzykrotnie mniej­
sze niż wynika to z potrzeb 
m ieszkańców, ale to nas 
wcale nie zw aln ia  z obo- 
w iązku sprzątania chod­
ników i wywiązywania się 
z wielu innych zadań wzglę­
dem mieszkańców.

- Po ostatnim  artykule _ 
we „W rocławskim Infor­
matorze M ieszkaniowym" 
w ysłaliśm y swoich ludzi . 
w ten rejon, żeby spraw- p  
dzili, co jest z tymi rynsz- ' 
tokam i -  mówi K inior- .. 
ski. -  Okazało się, że tam
do rynsztoków  w yrzuca­
ne są  nawet obierki ziem ­
niaków. Zamiast do śmiet­
ników ludzie różne rzeczy 
wysypują tam na ulice. Są tam też od­
pady z różnych okolicznych sklepów, 
zwłaszcza spożywczych, warzywńi- 
czych. Ludzie sami śmiecą a preten­
sje mają do nas.

- To jest jakaś paranoja -  twier­
dzą  w Radzie Osiedla N adodrze. -  
Pan Kiniorski zwyczajnie obraża

przez swoją firmę, w iną obarcza lu­
dzi tu mieszkających. Zmieniła się dy­
rekcja ZDiK. Może czas i na zm ia­
nę rzecznika tej instytucji? Pan Ki­
niorski ciągle się czymś w telewizji 
chwali, a jak jest naprawdę -  każdy 
widzi. Na pewno nie tak, jak to opo­
wiada rzecznik ZDiK. Nie bez przy­
czyny przecież zmieniono dyrektora 
ZDiK. Ale jeśli teraz on nie powy­
mienia ludzi w tej firmie, z rzeczni­
kiem w pierwszym rzędzie, to nadal 
niewiele się zmieni.

M ieszkańcy, ich reprezentanci 
w Radzie O siedla m ów ią, że czu­
ją  się w tym rejonie jak w slumsach. 
Tak bowiem są  traktowani. Gdy ka- 

. mienice, całe kw artały ulic w cen­
trum  m iasta stale pięknieją, na re­
monty ich domów Gmina Wrocław 
od dziesięcioleci nie ma pieniędzy. Nie 
ma ich nawet na sprzątanie od czasu 
do czasu tych nieszczęsnych rynsz­
toków, choć to przecież nie są milio­
nowe koszty.

- Po raz  kolejny w ystępujem y 
do ZDiK w tej sprawie -  zapowiada 
dyrektor M ichał Lech. -  Być może 
nowy dyrektor tej instytucji zmieni 
dotychczasową sytuację? Nasze wcze­

śniejsze monity niczego nie dawały. 
Obawiam się, żeby znów nie ugrzę­
zły w biurkach jakichś urzędników 
ZDiK-u. Ale chcę wierzyć, że zmia­
na dyrektora ZDiK przyniesie pozy­

tywne rezultaty i dla naszych miesz­
kańców. Znów spróbujemy tę spra­
wę nagłośnić.

Już zupełnie nieoficjalnie słyszę 
w „Atenie” i takie komentarze: - Je­
śli gdzieś byłyby brudne chodniki, 
to funkcjonariusze Straży Miejskiej 
natychmiast wypisywaliby mandaty. 
Dlaczego nie wypisują ich ZDiK-owi 
za zaśmiecone ulice?!

Również nieoficjalnie usłyszałem 
od pracownika ZDiK-u: - U nas już tak 
jest, że jak niem a interwencji, to zna­
czy, że jest dobrze i niczego nie trze­
ba robić, zmieniać. Takie uliczki, jak 
w tym rejonie, sprzątamy tak naprawdę 
jedynie wtedy, gdy mieszkańcy podno­
szą raban. Jeśli jakiś bałagan pokazu­
je prasa czy telewizja, jeśli wydzwa­
niają do nas z interwencjami miesz­
kańcy, to tam sprzątamy.

W niosek nasuwa się sam. Je­
śli rynsztoki są  brudne, to natych­
m iast dzwońm y do ZDiK-u. Inter­
weniujmy telefonicznie, piszmy li­
sty, poprośmy telewizję, żeby te za­
śmiecone rynsztoki pokazała. Tak po 
prostu działa ZDiK -  „na popych”. 
Nowy dyrektor może to zmieni, a mo­
że nie. Na wszelki wypadek nie cze­
kajmy, nie gódźmy się na ten skan­
daliczny bałagan, nie dajmy się ob­
rażać, że to my ze swoich ulic robi­
my śmietniki i wysypujemy tu obierki. 
Obowiązkiem ZDiK-u jest zadbanie 
o właściwy stan i czystość wrocław­
skich ulic. I wypełnienia tego obo­
wiązku wspólnie i zdecydowanie się 
domagajmy!

Maciej Woźny

-  ciąg dalszy informacji na str. 4
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cen tru m
ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ „CENTRUM” SP. Z 0 .0 .
50-146 Wrocław, ul. Łaciarska 30/33, tel. (071) 343-14-50,343-53-25,344-23-62

INFORMATOR Dokumentacja tego remontu może stracić ważność

MIASTO:
Skład Zarządu:
Zygmunt Łotocki -  prezes zarządu, 
dyrektor
Halina Śliwka -  członek zarządu, 
z-ca dyrektora d/s technicznych 
Bogusława Kasprzak -  członek zarządu 
z-ca dyrektora d/s finansowych

Dział Techniczny
tel. 344-23-62, w. 34, 38,48 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-wgodz. 7“ -15”  
środa, czwartek - w godz. 7“  - 173"

Dział Naliczeń i Windykacji
tel. 343-53-25, w. 39,42, 53 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-  w godz. 7“  - 15“  
środa, czwartek -  w godz. 7™ w 1730

Dział Księgowości
tel. 343-14-50, w. 40, 41 
poniedziałek, wtorek, piątek 
- w godz. 730 - 1530 
środa, czwartek - w godz. 730 w 1730

Sekretariat
tel. 343-14-50 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-wgodz. 730 - 1530 
środa, czwartek - w godz. 733 - 1730

Awarie i usterki należy zgłaszać 
u dyspozytora na 1 piętrze, pokój 110 
lub telefonicznie
tel. 344-23-62, w. 34 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-wgodz. 730 - 1530 
środa, czwartek - w godz. 730 - 1730

W razie wystąpienia awarii
:h i dniach

wolnych należy dzwonić:
Pogotowie Gazowe 99z 
Pogotowie Energetyczne 991,329-10-81 
Pogotowie MPEC 993
Pogotowie Wod-Kan. 348-53-14
Pogotowie Elektryczne 348-65-11
Pogotowie Kanalizacyjne 994

Pogotowie Ratunkowe 999 
Straż Pożarna 998
Policja 997

Firma sprzątająca
Zakład Usług Porządkowo- 
Sanitarnych „PEDON" S.C.
50-139 Wrocław, ul. Szewska 61/62 
tel. 344-54-58, 344-54-59

Zakres prac porządkowych obejmuje: 
Tereny wewnętrzne
- bieżące sprzątanie: klatki schodowe 

i korytarze, strychy, suszarnie, 
pralnie, korytarze piwniczne, 
komórki techniczne;

schodowych w caiości, łącznie 
z lamperiami, poręczami, kloszami, 
numerami policyjnymi, grzejnikami;

- raz na kwartał: mycie okien 
na klatkach schodowych, 
w pralniach i suszarniach.

Tereny zewnętrzne:
- na bieżąco: zamiatanie podwórek, 

chodników, sprzątanie terenów 
zielonych, placów zabaw, 
czyszczenie studzienek ściekowych;

- na bieżąco: zamiatanie I dezynfekcja 
miejsc gromadzenia nieczystości 
(osłony i kontenery);

- w okresie zimowym: codzienne 
usuwanie śniegu, lodu, błota
z chodników, przeciwdziałanie 
gołoledzi (posypywanie piaskiem).

Firma Konserwacyjna
Zakład Ogólnobudowlany
Instalacji Wod.-Kan., C.O., G: 
i Elektrycznej
Jerzy Jasiński

nową elewację
Przy ul. Świdnickiej, tuż przy Ryn­

ku zniszczonymi, pobazgranymi, od­
padającymi tynkami od lat straszą cał­
kiem niebrzydkie kamienice. ZGM 
„Centrum ” od lat zabiega o ich od­
nowienie. Inicjatywę w pełni popie­
rają mieszkańcy tych domów.

Miejsce jest szczególne -  reprezen­
tacyjne. Swoim obecnym widokiem 
kamienice przy ul. Świdnickiej 1, 3 
i 5 raczej jednak  szpecą najściślej­
sze centrum Wrocławia, niż je  zdo­
bią. O renow acji mówi się jeszcze  
od końca ubiegłego stulecia. Pierwot­
nie Zakładano, że domy te zostaną od­
nowione nawet jeszcze na pamiętny 
Kongres Eucharystyczny. Tak się, nie­
stety, nie stało. Choć dokumentacja

na remont elewacji je s t ju ż  od daw­
na gotowa.

- Problem w tym, że ważność tej 
dokumentacji minie jesienią tego roku 
-  mówi prezes ZGM „Centrum” Zyg­
munt Łotocki. -  Jeśli błyskawicznie 
nie zacznie się tego remontu, to pla­
ny trzeba będzie przygotowywać po­
nownie, a to sporo kosztuje.

W tej sytuacji ZGM „Centrum ” 
z w rócił się do w ładz W rocław ia 
o pilne rozpoczęcie odnawiania ele­
wacji u zbiegu ul. Świdnickiej z Ryn­
kiem. Osobno z podobnymi postula­
tami do Prezydenta Miasta wystąpili 
sami mieszkańcy tych kamienic. Wy­
stosowali pisma, pod którymi własno­
ręcznie się wszyscy podpisali. Była 
to w spólna akcja liderów  trzech  
wspólnot mieszkaniowych: Wandy 
D w orakowskiej, A gaty Kaznow- 
skiej i państwa Golów. Teraz wszy­
scy z nadzieją oczekują na pozytywną 
reakcję gospodarzy Wrocławia. Te ka­
mienic naprawdę mogą być wspaniała 
ozdobą wrocławskiej starówki.

Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
„CENTRUM” Sp. z o. o.

Wrocław, ul. Łaciarska 30/33 
ogłasza przetarg nieograniczony na:

Wymianę instalacji zimnej wody i kanalizacji 
w budynku przy ul. Kiełbaśniczej 31.

Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem preferencji krajowych. 
Przewidywany termin realizacji całości zamówienia: 
od 02.09.2003 r. do 27.10.2003 r.
Warunkiem udziału w przetargu jest wykazanie przez oferenta, że:
1. spełnia warunki określone w art. 22 ust. 2 pkt. 1 -  4 i nie podlega wykluczeniu z 

postępowania na podstawie art. 19 ustawy o zamówieniach publicznych.
2. zatrudnia osobę posiadającą uprawnienia budowlane w specjalności instalacji 

sanitarnych zezwalające na kierowanie robotami, oraz wpisaną na listę członków
Okręgowej Izby Inżynierów Budownictwa.

Formularz zawierający istotne warunki zamówienia można odbierać od dnia
18.08.2003 r. w siedzibie ZGM „Centrum”, pok. 105.
Oferty należy składać w zamkniętej kopercie opatrzonej napisem:
Oferta na wymianę instalacji zimnej wody i kanalizacji w budynku przy ul.

do dnia 28.08.2003 r. do godz. 8.00 w siedzibie ZGM „Centrum”, pok. 105. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28.08.2003 r. w siedzibie ZGM „Centrum”, pok. 105, 
o godz. 10.00.
Kryteria oceny ofert: cena -100%.

Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
„CENTRUM” Sp. z o. o.

Wrocław, ul. Łaciarska 30/33 
ogłasza przetarg nieograniczony na:

kanalizacjiWymianę instalacji zimnej i cieplej wody, cyrkulacji 
w budynkach przy ul. Świdnickiej 9 i 9a.

Przewidywany termin realizacji całości zamówienia: 
od 29.08.2003 r. do 15.10.2003 r.
Warunkiem udziału w przetargu jest wykazanie przez oferenta, że:
1. spełnia warunki określone w art. 22 ust. 2 pkt. 1 -  4 i nie podlega wykluczeniu z— » i n ...»_..............A...I —   upostępowania na podstawie art. 19 ustawy o zamówieniach publicznych.
2. zatrudnia osobę posiadającą uprawnienia budowlane w specjalności instalacji 

sanitarnych, zezwalające na kierowanie robotami, oraz wpisaną na listę członków 
Okręgowej Izby Inżynierów Budownictwa.

Formularz zawierający istotne warunki zamówienia można odbierać od dnia
12.08.2003 r. w siedzibie ZGM „Centrum”, pok. 105.
Oferty należy składać w zamkniętej kopercie opatrzonej napisem:

iwidnickiej 9 i  9a.
do dnia 22.08.2003 r. do godz. 8.00 w siedzibie ZGM „Centrum”, pok. 105. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22.08.2003 r. w siedzibie ZGM „Centrum”, pok. 105, 
o godz. 10.00.
Kryteria oceny ofert: cena -100%.

Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
„CENTRUM” Sp. z o. o.

Wrocław, ul. Łaciarska 30/33 
ogłasza przetarg nieograniczony na:

Wymianę instalacji zimnej i ciepłej wody, cyrkulacji oraz kanalizacji 
w budynku przy ul. Nożowniczej 12.

Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem preferencji krajowych. 
Przewidywany termin realizacji całości zamówienia: 
od 04.09.2003 r. do 24.10.2003 r.
Warunkiem udziału w przetargu jest wykazanie przez oferenta, ż
1. spełnia warunki określone w art. 22 ust. 2 pkt. 1 -  4 i nie podlega wykluczeniu z 

: ---- “libr—Lpostępowania na podstawie art. 19 ustawy o zamówieniach publicznych.
2. zatrudnia osobę posiadającą uprawnienia budowlane w specjalności instalacji 

sanitarnych, zezwalające na kierowanie robotami, oraz wpisaną na listę członków 
Okręgowej Izby Inżynierów Budownictwa.

Formularz zawierający istotne warunki zamówienia można odbierać od dnia
20.08.2003 r. w siedzibie ZGM „Centrum", pok. 105.
Oferty należy składać w zamkniętej kopercie opatrzonej napisem:
„Oferta na wymianę instalacji zimnej i  cieplej wody, cyrkulacji oraz kanalizacji w 
budynku przy ul. Nożowniczej 12.”
do dnia 01.09.2003 r. do godz. 8.00 w siedzibie ZGM „Centrum”, pok. 15.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 01.09.2003 r. w siedzibie ZGM „Centrum”, pok. 15, 
o godz. 10.00.
Kryteria oceny ofert: cena -100%._______________ ____________________

Zakład Gospodarki Mieszkaniowej
„CENTRUM” Sp. z o. o.

Wrocław, ul. Łaciarska 30/33 
ogłasza przetarg nieograniczony na:

Wymianę instalacji zimnej i ciepłej wody oraz cyrkulacji 
w budynku przy pl. Nankiera 8.

Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem preferencji krajowych. 
Przewidywany termin realizacji całości zamówienia: 
od 1.09.2003 r. do 30.10.2003 r.
Warunkiem udziału w przetargu jest wykazanie przez oferenta, że:
1. spełnia warunki określone w art. 22 ust. 2 pkt. 1 -  4 i nie podlega wykluczeniu z 

postępowania na podstawie art. 19 ustawy o zamówieniach publicznych.
2. zatrudnia osobę posiadającą uprawnienia budowlane w specjalności instalacji

lerów Budownictwa.
Formularz zawierający istotne warunki zamówienia można odbierać od dnia
14.08.2003 r. w siedzibie ZGM „Centrum”, pok. 105.
Oferty należy składać w zamkniętej kopercie opatrzonej napisem:

do dnia 26.08.2003 r. do godz. 8.00 w siedzibie ZGM „Centrum", pok. 105. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26.08.2003 r. w siedzibie ZGM „Centrum”, pok. 15. 
o godz. 10.00.
Kryteria oceny ofert: cena -100%.

centrum ciąg dalszy informacji na str. 4
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centrum - ciąg dalszy informacji ze str. 3

'Wspólnota mieszkaniowa -  co to takiego (cz. III)
W związku z zapytaniami od Pań­

stwa, na samym wstępie swoich roz­
ważań, podaję źródło (ogólnodostępne) 
przytoczonych w poprzednim odcinku 
warunków sanitarno-technicznych sa­
modzielnych lokali mieszkalnych. Za­
warte one zostały w przepisach rozpo­
rządzenia Ministra Gospodarki Prze­
strzennej i Budow nictw a z dnia 14 
g rudnia 1994 r. W sprawie w arun­
ków, jakim powinny odpowiadać bu­
dynki i ich usytuowanie (tekst jedno­
lity Dz. U. Z 1999 r. Nr 15, poz. 140 
z późn. zm.).

] Realizując dalsze deklaracje z mo- 
I jej strony pragnę teraz zająć się nie- 
. mniej kontrowersyjnym i interesują- 
j cym, w naszych wrocławskich uwa- 
I runkowaniach problemem, jakim jest 
< działka budowlana.
1 Zanim przejdę do w miarę szczegó­

łowego opisu warunków, jakie powinna 
' spełniać w myśl przepisów przedsta- 
1 wionego wyżej rozporządzenia dział­

ka, na której posadowiono nasz dom 
j chciałbym przybliżyć nowy przepis 
’ ustawy o własności lokali, który dla 
j wielu właścicieli przyniesie koniecz- 
. ność dokonania dodatkowych nakła- 
I dów w ramach posiadanego lokalu.
J Najwłaściwszym będzie, moim zda- 
i niem, zacytowanie przedmiotowego 
l przepisu, przyw ołanego ju ż  w  po- 
■ przednim odcinku w całości. Brzmi 
i on następująco:
|  „Art. 32a Jeżeli grunt wchodzący 
I w skład nieruchomości wspólnej nie 
! spełnia wymogów przewidzianych dla 
|  działki budowlanej, uniemożliwiając 
• prawidłowe i racjonalne korzystanie 
1 z budynków i urządzeń z nim zwią- 

i  zanych, zarząd lub zarządca, które- 
j mu zarząd n ieruchom ością wspól- 
j n ą  pow ierzono w sposób określo- 
] ny w art. 18 ust. 1, je st obowiązany 
I przedstawić właścicielom lokali pro- 
|  jekty uchwał w sprawie:
I 1) wyrażenia zgody na nabycie przy- 
|  ległych nieruchomości gruntowych 

umożliwiających spełnienie wymo­

gów przewidzianych dla działek bu­
dowlanych,

2) udzielenia zarządowi lub zarząd­
cy, którem u zarząd nieruchom o­
ścią w spólną powierzono w spo­
sób określony w art. 18 ust.l, peł­
nomocnictwa do wykonania odpo­
wiednich, prawem przewidzianych, 
czynności zmierzających do nabycia 
przyległych nieruchomości grunto­
wych na rzecz wspólnoty mieszka­
niowej.”'.,.
Ogólnie biorąc, aby każda dział­

ka, na której posadowiony jest nasz 
budynek wspólnotowy (i nie tylko), 
była prawidłowo wyznaczona (speł­
niała wymogi przewidziane dla dzia­
łek budowlanych) musi m.in. spełniać 
następujące przepisy:
-  plan zagospodarowania działki po­

w inien przewidywać, stosownie 
do jej przeznaczenia, odpowiednią 
liczbę miejsc postojowych dla sa­
mochodów, w tym miejsc dla samo­
chodów, z których korzystają osoby 
niepełnosprawne; odległość wydzie­
lonego zgrupowania miejsc postojo­
wych od okien budynku mieszkal­
nego lub placu zabaw nie może być 
mniejsza niż 10 m dla zgrupowa­
nia do 60 stanowisk łącznie lub 20 
m w przypadku zgrupowań więk­
szych; stanowiska postojowe powin­
ny mieć szerokość co najmniej 2,3 
m oraz długość co najmniej 5 m;

-  do działki budowlanej oraz posado­
wionych na niej budynków powinien 
być zapewniony dojazd i dojście 
od drogi publicznej, przy czym sze­
rokość jezdni nie może być mniejsza 
niż 3 m; funkcję dojażdu może speł­
niać dojście, pod warunkiem, że je ­
go szerokość nie będzie mniejsza niż 
4,5 m; dojście do klatek schodowych 
powinno być przystosowane do awa­
ryjnego ruchu pojazdów uprzywile­
jowanych o masie całkowitej do 2,5 
tony;

-  odległość budynku od gran i­
cy sąsiedniej działki dla budyn­

ków zwróconych w stronę granicy 
działki ścianą z otworami okienny­
mi lub drzwiowymi powinna wyno­
sić minimum 4 m, a dla budynków 
zwróconych w  stronę granicy ścia­
ną bez otworów minimum 3 m;

- budynki m uszą  być posadowio­
ne w takiej odległości od siebie, 
jaka  umożliw ia naturalne ośw ie­
tlenie mieszczących się w nich po­
mieszczeń; warunek ten uznaje się 
za spełniony, jeżeli odległość obiek­
tu przesłaniającego jest nie mniej­
sza niż jego wysokość (dla obiek­
tów przesłaniających o wysokości 
do 55 m włącznie) oraz nie mniej­
sza niż 55 m dla obiektów wyższych; 
w przypadku śródmiejskiej zabudo­
wy plombowej odległości te mogą 
być zmniejszone o połowę;

-  plan zagospodarowania działki bu­
dowlanej powinien przewidywać 
miejsce (pomieszczenia, zadaszo­
ne osłony bądź utwardzone place) 
na pojemniki służące do czasowego 
gromadzenia odpadków stałych; od­
ległość ¡zadaszonych osłon bądź po­
mieszczeń powinna wynosić co naj­
mniej 10 m od okien i drzwi budyn­
ków oraz co najmniej 3 m od grani­
cy z sąsiednią działką (chyba, że te 
miejsca stykają się ze sobą);

-  trzepaki powinny być usytuowa­
ne przy miejscach do gromadzenia 
odpadków stałych; z zachowaniem 
odległości nie mniejszej niż 10 m 
od okien i drzwi budynków;

-  działka budowlana powinna mieć za­
pewnioną możliwość przyłączenia 
uzbrojenia działki lub bezpośrednio 
budynku do zewnętrznej sieci wo­
dociągowej, kanalizacyjnej i elek­
troenergetycznej oraz scentralizo­
wanego zaopatrzenia w ciepło lub 
korzystania z indywidualnych źró­
deł ciepła; gdy brakuje warunków 
przyłączenia działki do zewnętrznej 
sieci wodociągowej i kanalizacyjnej, 
mieszkańcy powinni mieć zapew­
nioną możliwość korzystania z in­

dywidualnego ujęcia wody, urządze­
nia do oczyszczania ścieków bądź 
szczelnego zbiornika do czasowe­
go gromadzenia nieczystości cie­
kłych, jeżeli ich ilość nie przekra­
cza objętości 2 m sześć, na dobę; 
odległość pokryw i wylotów wen­
tylacji ze zbiorników na nieczystości 
ciekłe o pojemności do 10 m sześć. 
Powinna wynosić co najmniej 15 m 
od pomieszczeń oraz 7,5 m od gra­
nicy sąsiedniej działki, drogi (uli­
cy) lub ciągu pieszego; w przypad­
ku zbiorników o pojemności od 10 
do 50 m sześć. Odległości wynoszą 
odpowiednio 30 m i 10 m;

-  co najmniej 25% powierzchni dział­
ki powinien stanowić teren przezna­
czony na zieleń i rekreację.
W rzeczywistości na mocy postano­

wień zawartych w miejscowym planie 
zagospodarowania przestrzennego i de­
cyzjach o warunkach zabudowy i zago­
spodarowania terenu powyższe uwa­
runkowania często ulegają zmianom, 
co wcale nie odbiera prawa wspólnotom 
do ich oprotestowania w postępowaniu 
administracyjnym bądź na drodze są­
dowej. Co więcej aktualny stan prawny 
wręcz mobilizuje wspólnoty do podej­
mowania skutecznych działań organi­
zacyjno-prawnych w celu poprawy wa­
runków zamieszkania. Na przykładzie 
Wrocławia widać wyraźnie jak wiele 
jest w tym przedmiocie popełnionych 
błędów i nieprawidłowości, poczyna­
jąc od podziałów geodezyjnych działek 
i systemu sprzedaży lokali komunal­
nych, a na finansowaniu zarządzania 
mieniem komunalnym kończąc.

Kilka zdań chciałbym napomknąć 
na temat pomieszczeń przynależnych 
do lokalu. Najogólniej mówiąc mogą 
to być, ale nie muszą garaże, strychy, 
piwnice, wózkownie, rowerownie, su­
szarnie, schowki, komórki, kioski itp. 
Wszystkie musza być położone w grani­
cach nieruchomości gruntowej, na któ­
rej posadowiony jest budynek w wyod­
rębnioną własnością lokali, natomiast

nie ma znaczenia, czy bezpośrednio 
przylegają do budynku(lokalu) Istotne • 
jest to, iż w myśl postanowień ustawy 
lokal sprzedaje się zawsze z pomiesz­
czeniami przynależnymi. Warto też za­
pamiętać, iż wbrew nazwie pomiesz­
czenie przynależne nie musi mieć for­
my zamkniętej powierzchni ograniczo­
nej ścianami budynku np. wydzielone 
miejsce w podziemnym garażu.

Oprócz wyżej omówionych po ­
mieszczeń przynależnych w każdym 
budy nku wspólnotowym znajdują się 
pomieszczenia i urządzenia, które nie 
są przypisane do wyodrębnionych lo­
kali, a więc nie stanowią pomieszczeń 
przynależnych. Współużytkownikami 
oraz właścicielami udziałów w nieru­
chomości wspólnej są właściciele po­
szczególnych lokali w ułamku iden­
tycznym, w jakim są współwłaścicie­
lami gruntu. Stanowią one tzw. nie­
ruchomość w spólną w odniesieniu 
do pomieszczeń, albo część wspólną 
nieruchomości i oba te określenia są 
jednoznaczne. Części te to klatki scho­
dowe, strychy, pralnie, suszarnie, windy 
nie przynależne do konkretnych lokali, 
a więc ogólnodostępne tj. nie służące 
wyłącznie do użytku właścicielom lo­
kali. Do części wspólnej nieruchomości 
zakwalifikujemy również inne insta­
lacje i urządzenia służące wszystkim 
mieszkańcom budynku (i nie tylko), ta­
kie jak: instalacja ciepłej i zimnej wody, 
instalacja grzewcza, gazowa, elektrycz­
na, przeciwpożarowa, alarmowa itp., 
częścią wspólną budynku wspólno­
towego będą też pewne odcinki w/ 
w instalacji znajdujące się wewnątrz 
lokali, chyba, że deklaracja (uchwa­
ła) wspólnoty stanowi inaczej.

O planie gospodarczym wspólnoty, 
zarządzaniu nieruchomością wspólno­
tową, a także dokumentacji w następ­
nych odcinkach.

-  ciąg dalszy informacji ze str. 2 
Rekordziści wśród dłużników | „Atena” w reprezentacji zarządców

Lokale użytkowe
Dział Lokali Użytkowych w Spółce „Atena” Przy ul. Grochowej 17/19 zajmuje się 

: wolnostojącymi obiektami użytkowymi w zachodniej połowie Wrocławia. To on 
1 prowadzi rozliczenia z użytkownikami tych pomieszczeń. Tu również można 
' uzyskać informacje na temat możliwości wykorzystania, dzierżawy tych 
1 pomieszczeń, które nie są jeszcze wykorzystane na działalność handlową czy 

usługową.
W śród najemców lokali użytko­

w ych też  nie b rakuje, n iestety, ta- 
I kich, k tórzy m a ją  spore zaległości 
■ w opłatach czynszowych. Rekordzi- 
I ści są  zadłużeni na 130tys. zł, a cza­

sem i więcej. Tyle, że wyegzekwowa- 
|  nie tych długów byw a prostsze niż 
jj w lokalach mieszkalnych. Tu w grę 
i nie wchodzą żadne w zględy huma- 
: n itarne. Sądy nie m ają  dylematów 
I przy orzekaniu eksmisji, tak jak  jest 
• to w przypadku mieszkań. 
i W lipcu br. „A tena” o trzym ała  
j od G miny Wrocław w ykaz wszyst- 
1 kich spraw sądowych i egzekucyj- 
j nych, ja k ie  to c zą  się w stosunku  
I do niesolidnych gospodarzy lokali 
1 użytkow ych na swoim terenie. In- j form acje te  są  zestaw iane  z aktu- 
| a lnym i danym i, ja k im i dysponuje 
i w tych kw estiach „A tena”. W tym  
I miesiącu będą w ysyłane do dłużni- 
| ków ostateczne wezwania do zapła- 
i ty. Jeśli to nie poskutkuje, to Gmina 
| W rocław w stosunku do najbardziej 
i opornych dłużników wystąpi z rosz­

czeniami na drogę sądową.

W szystko to  trw a  dość długo. 
Skomplikowana i czasochłonna jest 
też  p rocedu ra  uzyskan ia  tak iego  
w olnostojącego lokalu użytkowego 
na uruchom ienie  działa lności go ­
spodarczej. Zgodnie z obow iązują­
cymi przepisam i, w skazanie uży t­
kow nika takiego lokalu leży w ge­
stii Prezydenta M iasta. To on ustala 
tryb najmu (przetargowy lub bezprze- 
targowy) i podejmuje ostateczną decy­
zję. On też decyduje o kształcie umo­
w y o najem takiego lokalu.

Aby „Atena”, jako zarządca tych 
nieruchomości uzyskała możliwość 
uproszczenia tych wszystkich procedur, 
niezbędne są pełnomocnictwa udzie­
lone przez Prezydenta Miasta Wrocła­
wia. Być może za jakiś czas wszyst­
kie kwestie związane z wolnostojącymi 
lokalami użytkowymi zachodniej po­
łowy miasta będzie można załatwiać 
przy ul. Grochowej. Tymczasem chętni 
do wykorzystania tych lokali, a także 
obecni ich użytkownicy wiele spraw 
załatw iają zarówno w „Atenie”, jak 
i w Urzędzie Miejskim.

Dział Lokali Użytkowych 
w Spółce „Atena” 
ul. Grochowa 17/19 

tel. 361-40-87 
tel. 361-40-88, 361-40-48

Rozliczenia za wodę
Wielokrotnie już na naszych łamach pisaliśmy o problemie rozliczeń za wodę, 
jaką zużywamy w naszych mieszkaniach. Od 5 sierpnia pracuje specjalny 
zespół, którego zadaniem jest wypracowanie stanowiska w tej sprawie, jakie 
zostanie w imieniu wszystkich spółek zarządzających nieruchomościami 
komunalnymi przedstawione władzom Wrocławia.

Reprezentacja spółek zarządzają­
cych w tym zespole skupia przedsta­
wicieli TBS, HJW, „Zarządcy” i „A- 
teny”. Spółka „Atena” 'właśnie była 
tą  instytucją, która zwróciła uwagę 
w ładz m iasta na problem rozliczeń 
za dostawy wody do lokali mieszkal­
nych i użytkowych w budynkach ko­
munalnych i wspólnotowych. Jej stano­
wisko, postulujące racjonalizację obec­
nego systemu, zdecydowanie poparły 
pozostałe spółki zarządzające.

Można prościej
Rzecz w tym, że za gaz czy prąd 

każdy mieszkaniec, użytkownik lo­
kalu rozlicza się z dostawcami tych 
mediów indywidualnie. Ma liczniki, 
które sprawdzają fachowcy z Zakła­
dów Gazownictwa czy Zakładu Ener­
getycznego. Otrzymuje rachunek lub 
książeczkę opłat i uiszcza je zgodnie 
ze wskazaniami liczników. To jest pro­
ste i klarowne.

Tymczasem w rozliczeniach za wo­
dę spółka Miejskie Przed­
siębiorstw o W odocią- 

; gów i K analizacji w roz- 
. liczeniach z najem cam i

czy w łaścicielami miesz- 
_  kań w yręcza  się (i to nic 

’> r za to  nie płacąc) spó łka­
mi zarządzającym i tym i 
lokalam i. To pracow ni­
cy spółek zarządzających 

, A f  odczytują w skazania wo- 
! ~i;: >■ domierzy, pobierają opłaty 

od lokatorów lub właścicie­
li czy użytkowników lokali, 
przekazująje Gminie Wro- 

i cław, prowadzą windykację 
wobec niesolidnych płatni­
ków, m artw ią się o legali­
zację wodomierzy itp. Taki 
system sprawia, że właści­
wie własne koszty i pro­
blemy MPWiK przerzuca 
na spółki zarządzające.

Każdy za siebie
- Chcemy doprowadzić

Rozliczenia za wo J? są zmartwieniem nie dostawcy, czyli do takiej sytuacji, w której
MPWiK, ale zarządcy nieruchomości. Na przykład Spółki „Atena" każc|y będzie płacił za sie­

bie, za faktycznie zużytą wodę w swo­
im gospodarstwie domowym -  mówi 
dyrektor ds. prawno-organizacyjnych 
„Ateny” Michał Lech. -  Rozumiemy, 
że wprowadzenie przez MPWiK ra­
c jonalnych, analogicznych do do­
starczycieli innych m ediów  rozli­
czeń za wodę wymaga czasu. Musi 
być jakiś okres przejściowy, w k tó­
rym ta firm a będzie wdrażać nowy 
system, a my -  zarządcy -  będzie­
my ją jeszcze przez jakiś czas w tym 
wyręczać. Ten okres przejściowy jest 
głównym przedmiotem prac nasze­
go zespołu, który zainicjował je  spo­
tkaniem 5 sierpnia. Wyniki naszych 
uzgodnień przedstawimy kierownic­
twu Zarządu Zasobem Komunalnym. 
Wnioski zespołu muszą też zyskać ak­
ceptację wszystkich zarządców, któ­
rzy podjęli negocjacje w tej sprawie. 
Wówczas nasze dopracowane stanowi­
sko przedstawimy do akceptacji wła­
dzom miasta. Mam nadzieję, że pro­
blem zostanie rozstrzygnięty jeszcze 
w tym roku.

Czyj problem?
A problem je st narastający. Co­

raz więcej osób zalega z płatnościa­
mi za wodę. Jeśli ktoś nie płaci za wo­
dę czy gaz, to dostawca ma instru­
menty w yegzekwowania zaległych 
należności. W ostateczności odcina 
odpły w np. prądu do m ieszkania, 
kieruje sprawę d łużn ika  do sądu. 
Za niesolidnych płatników za dosta­
wę wody tak w gruncie rzeczy pła­
cą inni odbiorcy, a wszelkie kłopoty 
związane z rozliczeniami nie spadają 
na niesolidnych płatników, nie są też 
zmartwieniem dostawcy (MPWiK), 
ale jest to problem zarządcy n ieru­
chomości.

Maciej Woźny
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Pogotowia dyżurne
Pogotowie Energetyczne - 991
Pogotowie Gazowe - 992
MPEC -993
MPWiK -994
MPEC usługa -354-88-70
Pogotowie Elektryczne -0507082-778
Pogotowie Wodno-Kanaliz. Gaz. -363-42-78 
Policja - -997
Straż Pożarna -998
Pogotowie -999
ZZK -340-79*31

PUNKT OBSŁUGI INTERESANTÓW
Dyspozytorkl:
Aneta Boguszewska Olszak
Renata Walusińska
tel. 348-39-62,348-21-48
pn,wt, pt -7.30-15.30
śr.czw -7.30-17.30
Przyjmują zgłoszenia awarii, zgłoszenia prac
konserwacyjnych i remontowych dotyczących części
wspólnych nieruchomości należących do wspólnot.

DYREKTOR-pok. nr 2

RADCA PRAWNY udziela mieszkańcom budynków 
zarządzanych przez FONTIS bezpłatnych porad 
prawnych w sprawach dotyczących prawa 
lokalowego w każdy ostatni czwartek miesiąca 
w godz. 14.30-17.30.

DZIAŁ OBSŁUGI WSPÓLNOT
Kierownik-pok. nr 12 
Inspektorzy nadzoru technicznego 
i adminlstraiorkl:
SĘPOLNO - pok. nr 6; tel. wewn. 20 
BISKUPIN, DĄBIE - pok. nr 7; tel. wewn. 13 
SĘPOLNO, ZACISZE, KRZYKI - pok. nr 15;

W AŻNE!!!
- DNIAMI PRZYJĘĆ INTERESANTÓW SA 

ŚRODY I CZWARTKI - godz. 7.30 -17.30

- DNIAMI PRACY W TERENIE SA WTORKI 
I PIĄTKI

- W PONIEDZIAŁKI INTERESANTÓW 
PRZYJMUJE SIĘ WYŁĄCZNIE W PUNKCIE 
OBSŁUGI INTERESANTÓW

FIRMY WSPÓŁPRACUJĄCE 
ZE SPÓŁKĄ FONTIS:

DREBUD - prace hydrauliczne, dekarskie, 
ślusarskie, itp.
ul. Jezierskiego 14
tel.329-57-23

KAJT s.c. - firma sprzątająca (Sępolno)
ul. Szanieckiego 46 
tel.348-73-36

GA-MI - firma sprzątająca (Sępolno)
ul Szanieckiego 46 
tel. 348-54-21

Zakład Usług Różnych Henryk Niżnlowski 
- firma sprzątająca (Biskupin)
ul Gajowicka 174/6 
lei. 361-32-23

FLORIAN Spółdzielnia Pracy Ustug 
Kominiarskich
ul. Kościuszki 69 
tel. 341-93-26

Zakład Instalatorstwa Elektrycznego Adam 
Ochędzan - usługi elektryczne
pl. Staszica 17/7 
tel. 329-08-24

Rada Osiedla Biskupin, Sępolno, 
Bartoszowlce, Dąbie
ui. Pastucha 4 
pn. - nieczynne 
wt. -8.00-12.00 
śr. -12.00-17.00 
czw. -14.00 -19.00, 
pL -8.00-12.00

Dyżur radnych:
Czwartek -17.00-18.30 - tel. 345-28-83

Rada Osiedla Szczytniki:
ul. Upieńskiego 4/6

zieleńcach. Wywóz tych opon i i< 
utylizacja (zwykłe wysypiska opr 
nie przyjmuję) sporo kosztuje. Tak 
członków naszych wspólnot mieszk 
niowych. A nic są to małe koszty.

I tu  również apel do m ieszka 
ców W ielkiej Wyspy: nie przygl 
dajmy się bezradnie, gdy z naszyi 
osiedli robi się wysypisko opon c 
innych nieczystości. Zanotujmy n 
mery samochodów, poinformujmy 
tych praktykach Straż Miejską lub z 
rządcę. We własnym interesie zadb; 
my, aby sprawcy takich postępku 
zostali przykładnie ukarani. Mo 
to odstraszy innych?

Wodomierze sprawdzom
W  lipcu pracow nicy  Spółk 

„Fontis” sprawdzili wodomierze 
ich odczyty, plomby, ważność łegal 
zacji. Zwykle taka akcja odbywa si 
w czerwcu. Tym razem miała mię 
sce nieco później niż zwykle.

Pracow nicy Spółki „Fontis 
zapowiadają, że liczniki wody pc 
nownie sprawdzane będą w gruc 
niu. Jest to niezbędne do właściweg 
naliczenia należności za zużywan 
wodę, a także usunięcia ewentua 
nych nieprawidłowości czy błędó\ 
w odczytach.

Wygoda dla jednych -  utrapienie dla innych

Niebezpieczne podjazdy
Na Sępolnie, Biskupinie i w ogóle w rejonie Wielkiej Wyspy miejsc do 
parkowania samochodów jak na lekarstwo. Coraz więcej osób wykorzystuje 
więc do postawienia swoich aut przydomowe ogródki. Niektórzy stosują przy 
tym udogodnienia dla swoich wozów w postaci podjazdów między jezdnią, a
chodnikiem. To jednak, co służy

- Tu kraw ężniki są  dość w yso­
kie, w ięc sam ochody w jeżdżając 
na miejsca parkingowe przygotowa­
ne w przydomowych ogródkach za­
haczają o nie podwoziem, niszczą so­
bie resory -  tłumaczy pan Jacek* spo­
tkany na ul. Kasprzaka. -  Nic dziw­
nego, że ludzie sobie takie podjazdy 
porobili. Nie mówię dlatego, że je ­
stem jednym  z kierowców, jacy so­
bie taicie udogodnienia porobili. Na­
wet samochodu nie mam. Ale mnie 
to nie przeszkadza.

- Te podjazdy, to zwykłe samo­
wolki budowlane -  denerwuje się pan 
Krzysztof z na ul. Potiebni. -  Na pew-

innym wyraźnie przeszkadza.

no nie ma na to zgody Zarządu Dróg 
i Komunikacji. Ja się dziwię, że Straż 
Miejska za to mandatami nie karze. 
To nie może tak być, żeby każdy so­
bie z ulicą robił, co mu tylko do głowy 
przyjdzie. No jak to wygląda?!

A oto inne opinie na  tem at ob­
jazdów, które nasz reporter usłyszał 
od przechodniów na ul. Sempołow- 
skięj, Okrzei, Nullo i sąsiednich:

- Największy kłopot jest po desz­
czu -  twierdzi pani Agata. -  Rynsz­
toki pozamurowywali, więc woda nie 
ma którędy spływać do studzienek. 
Tamy sobie samochodziarze na pu­
blicznej drodze porobili. Tu, panie, 
po deszczu z ulic robią się jeziora, 
bo w oda nie m a k tórędy spływ ać. 
A chodniki w ąziutkie. Na dodatek 
tak  sam ochodam i pozastaw iane, 
że jezdnią  trzeba chodzić. Po desz­
czu bez gumowców się nie przedo­
staniesz. A ile razy jadący przez te 
kałuże samochód człowieka od stóp 
do głów ochlapie?! Tu już  gumowce 
nie pomogą. Naprawdę z tymi samo- 
chodziarzami trzeba by było wresz­
cie zrobić jakiś porządek.

- Od lat mówi się o parkingach 
dla mieszkańców  tej części miasta 
-  w zdycha pan K azim ierz. -  I tyl­
ko się mówi, a nic nie robi. Ludzie 
radzą więc sobie jak mogą. Ja to bym 
na tych ulicach Sępolna czy Bisku­

pina  zm niejszy ł ogródki i 
miejscu parkingi porobił. Część lu­
dzi na w łasną rękę miejsca parkin­
gowe sobie na tych działeczkach  
urządziła. Ja wiem, że zieleń ważna 
i kształt architektoniczny tych osie­
dli też. To za Niemca takie pokazowe,

extra osiedla były i wielu chciałoby 
ten charakter do dziś utrzymać. Ale 
życie samo w ym usza zmiany. Nikt 
wówczas nie myślał, że będzie tyle 
samochodów. A dziś te samochody 
to problem. Nawet, jak  zbudują ja ­
kieś park ing i, to one będą  p łatne. 
W ięc w iększość tu  m ieszkających 
będzie po staremu parkować „okra­
kiem” na jezdni i chodniku. I to jest 
kłopot. Człowiek na wózku, czy ko­
bie ta  z dz ieckiem  w w ózku takim  
zastawionym chodnikiem nie prze­
jadą. Ja już wolę, że ludzie samochody 
w ogródkach stawiają. Przynajmniej 
korzystającym z chodników one nie 
przeszkadzają. A te podjazdy? Ludzie 
są pomysłowi. I dobrze. Po co mają 
niszczyć swoje samochody? Faktem 
jest, że tamują odpływ wody, ale prze­
cież można zrobić pod tymi podjaz­
dami przepusty, jakieś rury wmonto­
wać. Widzę, że niektórzy tak właśnie 
robią. I tak jest prawidłowo.

- Te podjazdy w nocy są  n iew i­
doczne -  dow odzi pani B arbara. 
-  Sam a kiedyś w idziałam , ja k  j a ­
kiś samochód nocą zahaczył o taką  
przeszkodę i go zatoczyło na drugą 
stronę jezdni. Dobrze, że z przeciw­
ka nic nie jechało, bo jak nic byłoby 
nieszczęście. Te „wynalazki” są  na­
prawdę bardzo niebezpieczne. To by 
trzeba było zlikwidować.

- Mnie się nie podoba, że ulice są  
upstrzone tymi podjazdami -  twier­
dzi pani K rystyna. -  To wygląda pa­
skudnie. A robienie w ogródkach ga-

Podrzucanie śmieci
W ostatnim czasie na osiedlach Wielkiej Wyspy nasila się zjawisko podrzucania 
śmieci do cudzych pojemników. Zjawisko jest przykre. Bez pomocy 
mieszkańców Spółka „Fontis” nie jest w stanie rozwiązać tego problemu.

Wiadomo, że wywóz nieczysto- le domów jednorodzinnych, sklepów,
ści kosztuje. Są więc tacy właścicie- różnych instytucji, którzy różne swo­

je  śmieci podrzucają do pojemników 
przed domami wspólnot mieszkanio­
wych. A  one przecież za opróżnia­
nie tych pojemników też płacą.. Jeśli 
śmieci jest więcej, tym częściej trze­
ba je usuwać, a tym samym więcej za 
wywóz płacić.

Bywa też, że pod nasze pojemni­
ki podjeżdżają samochody z innych 
części miasta, a nawet spoza Wrocła­
wia, i ich kierowcy czy pasażerowie 
niczym kukułki podrzucają worki peł­
ne śmieci do ustawionych w pobliżu 
naszych domów pojemników.

Spółka „Fontis” apeluje więc do 
mieszkańców, aby informowali za­
rządcę o takich sytuacjach. Tak na­
prawdę jest to bowiem cwaniactwo, 
które sporo nas wszystkich kosztuje. 
W gruncie rzeczy, ludzie podrzuca­
jący śmieci do cudzych pojemników, 
po prostu nas okradają.

To samo dotyczy pozostawianych 
nagminnie w rejonie Biskupina, D ą­
bia, Bartoszowic, Sępolna opon sa­
mochodowych. Coraz więcej ich w 
krzakach przy ulicach, na trawnikach,

raży, czy zamienianie ich na parki 
gi, to wręcz skandal. To powinno b 
zabronione. Ja bym w ogóle z nasz 
go osiedla wycofała ruch samochód 
wy. Niech gdzieś na obrzeżach post 
wią wielopoziomowe parkingi i ta 
niech sobie te samochody stoją. To 
„zielone płuca” Wrocławia, historyc 
na zabudowa. Tego nic można nis 
czyć. N iektórzy to samochodem 1 
do pokoju wjeżdżali. Na zdrowie i 
wyjdzie, jeśli choć kawałek z don 
do takiego osiedlowego parkingu 
b ią piechotą. Ja uważam, że

ki trzeba chronić. I nas wszystkii 
trzeba chronić, nasze płuca też, przi 
tymi spalinami. Powtarzam: postaw 
tu zakazy parkowania i wybudow 
wielopoziomowe parkingi. Tak j< 
na Zachodzie i tam to się sprawdź 
Tam ludzie samochodów nie trzym 
ją  pod oknami.

Ilu rozmówców, tyle różnych r 
cji. Rozw iązań je st wiele, ale ża 
ne nie zadowoli wszystkich. Reda 
cja oczekuje na listowne opinie Pa 
stwa na ten temat.

Maciej Woź
* Nasi rozmówcy prosili, żeby n 

podawać ich nazwisk, bo nie chcą s 
narażać sąsiadom.

http://www.fontis.com.pl
mailto:fontis@fontis.com.pl
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Notatnik ciecia znaleziony w śmieciach (4)
Helka całymi wieczorami nie od- 

hodzi od telewizora. Nie żeby oglą- 
lała jak ieś tam  brazylijskie seria- 
e -  gdzie tam ! Mówi, że to dobre 
lla kur domowych. Ona teraz szyku- 
; się do kariery politycznej i ciurkiem 
'gląda wszystkie wiadomości. Po ko- 
ei na różnych programach. I te audy- 
je z różnymi politykami.

- Po co ci to Helka? -  pytam - Prze- 
ież ciebie i tak nawet Leper nie prze­
jd ą , a ja  ani meczu, ani filmu obej­

rzeć nie mogę. Kup drugi telewizor 
f oglądaj w kuchni ile wlezie.
E - Ty męski szowinisto -  ona mi 
La to. Zatkało.mnie. Nie wiedziałem,
1 zy się obrazić, czy wręcz przeciwnie.
2 Ja wszelki wypadek siedzę cicho i słu- 
|  ham, co będzie dalej. Ale ten szowi-

lista, to chyba nie żaden komplement, .

bo dalej było o tym, że oczywiście jak 
każdy wredny chłop najchętniej po­
sadziłbym j ą  w kuchni przy garach, 
że nawet telew izor do kuchni bym 
jej wstawił, a sam w fotelu przed te­
lewizorem piwo pił i takie tam. Co 
prawda, to prawda, tak byłoby najle­
piej. Ale nic z tego. Z Helkąnie tak ła­
two. Póki co na mecze chodzę do Ziut- 
ka, bo jego Zośka u chorej matki sie­
dzi. Jak szanowna mamusia się nie daj 
Boże przekręci, trzeba będzie wymy­
ślić coś innego, bo Helka, jak ją  znam, 
nie odpuści.

- Feluś, u ciebie za nic nie ma per­
spektywicznego myślenia. Ty już całe 
życie tylko cieciem będziesz. A ja chcę 
jeszcze do czegoś dojść. To i uczyć się 
muszę. A jak się uczyć to od mądrzej­
szych. Ty nawet nie zdajesz sobie spra­

wy, jaką ci politycy muszą mieć gada- 
nę. Jeden mówi, że czarne jest czar­
ne, a drugi, że czarne jest bieluśkie jak 
śnieg. I jak ich słuchasz, to oba mają 
rację. Na ten raz wczoraj. Jeden powie­
dział, że rząd chce wprowadzić poda­
tek dla szkół prywatnych, co doprowa­
dzi do tego, że te szkoły padną, bo ten 
podatek to będą musieli sobie w cze­
snym odbić. I ludzi nie będzie stać. 
1 tylko państwowe szkoły się zostaną. 
No i co -  Feluś -  prawdę gadał?

- Pewnie, że prawdę -  odpowia­
dam -  I dobrze! Jeden taki minister 
od szkół, co zawsze z laską do telewi­
zji przychodził, mówił, że teraz szkoła 
to tylko liczyć, czytać i pisać powinna 
liczyć. Acha! I jeszcze w szkole powin­
no się uczyć na prawo jazdy i na tym 
tam ... komputerze. A tego i w pań­

stwowej szkole nauczą. To po co te 
prywatne? Dawniej same państwowe 
szkoły były i starczyło. Jak się komuś 
robić nie chciało^to se lekarzem, albo 
nauczycielem i tak został.

- Oj głupiś ty, Feluś. W łaśnie, 
że nieprawda. Jedna taka w icem i­
nister od szkół powiedziała, że pry­
watnym szkołom właśnie będzie te­
raz jeszcze lepiej. A czesne to będzie 
nie droższe, a właśnie tańsze. Bo jak 
taki dyrektor obniży czesne, zamiast 
podwyższyć, to będzie miał mniej­
szy zysk, a jak  będzie miał m niej­
szy zysk, to zapłaci mniejszy poda­
tek, a jak zapłaci mniejszy podatek, 
to co? To zostanie mu więcej pienię­
dzy! I co? I szkoły prywatnie nie pad­
ną! Prawdę gadała?

- Nie wiem, Helka, ja  się na tym 
nie znam. Może i prawda, ale jakby 
tak było, to najwięcej kasy mieliby 
bezrobotni, bo od kuroniówki podat­
ku wcale się nie płaci. I daj mi spokój, 
bo oni w tej telewizji szybciej gadają, 
niż ja  myślę.

_ I siedzi Helka przed telewizorem 
i słucha tych mądrali od odwracania 
kota ogonem, a my zZiu tk iem  so­
bie sport przy piwku oglądamy i nie 
damy sobie wmówić, żejak nasi pił­
karze zagrają jak patałachy, to prze­
ciwnik ich zlekceważy i sobie odpu­
ści, a jak sobie odpuści, to zagra go­
rzej, a jak zagra gorzej, to go okiwa- 
my L wygramy. My w to nie wierzymy, 
ale nasi piłkarze to chyba wierzą. Wi­
docznie zamiast sportu w telewizji po­
lityków oglądają.

Krzyżówka 
nagrodzona

i Tak się złożyło, że nagroda za 
Rozwiązanie krzyżówki z poprzed- 
* liego „Wrocławskiego Informatora 
Mieszkaniowego” - przygotowana 
przez pasjonata ze Spółki „Fontis” 
t- trafiła do... Wielkopolski. Wylo- 
: owane rozw iązanie przesłała bo­
g iem  intemetem przebywająca pod- 
j zas wakacji u rodziny z Sępolna 
iani Mariola P. z  D arnowca (woj. 

Wielopolskie) i właśnie ta  karteczka 
‘ ostała wylosowana. Serdecznie gra- 
¡ulujemy! Koszulka z logo „Fontis” 
I uż została wysłana pocztą.

Tymczasem wstrzymujemy pu­
blikowanie krzyżówek. Miłośnikom 
krzyżówek obiecujemy, że znów bę­
dziemy je  drukować jesienią.

Przypominamy harmonogram pracy Spółki „Fontis”

System się sprawdza
Od kilku tygodni w Spółce „Fonts” obowiązuje zmieniony system pracy, który 
optymalizuje działalność firmy na rzecz mieszkańców Wielkiej Wyspy. Nie 
wszyscy jeszcze się do tego nowego harmonogramu przyzwyczaili. Warto więc 
przypomnieć, że:

Dni przyjęć
D niami tygodnia, w których naj­

pewniej można zastać na miejscu pra­
cowników Spółki „Fontis” są  środy 
i c zw ar tk i. W ówczas w szyscy za­
trudn ien i p rzy ul. Jezierskiego 14 
z reguły są  w swoich pokojach, re­
zerwują czas na wysłuchanie proble­
mów, z którym i przychodzą miesz­
kańcy. Jeśli więc planujemy w iz y tę . 
w Spółce, to najlepiej to zrobić w  te 
w łaśnie dni.

O becnie technicy  i adm inistra­
to rzy  p racu ją  w spóln ie  w jednym

Dziale Obsługi Wspólnot, więc każ­
d ą  kw estię m ożna załatw ić w je d ­
nym pokoju. Ale w izytę w  siedzibie 
spółki „Fontis” najlepiej zacząć od 
Punktu Obsługi Interesantów, któ­
ry znajduje się na w prost schodów 
wejściowych. Może się okazać, że tu 
sprawę załatw im y od ręki, bez po­
trzeby kontaktow ania się z innymi 
pracownikami.

W terenie
W torki i piątk i są  dla pracow­

ników  Spółki „Fontis” dniam i w i­

zyt w posesjach, na osiedlach. To oni 
wówczas odwiedzają mieszkańców. 
I tam ich najłatwiej właśnie we wtor­
ki i piątki można spotkać. Na w to­
rek więc najprościej zaprosić przed­
stawicieli firmy do swoich domów, 
mieszkań. To dni przeznaczone bo­
wiem głównie na wizje lokalne.

Jeśli ktoś ma problemy z dotar­
ciem na ul. Jezierskiego 14, to  ad­
ministratora czy technika powinien 
zaprosić do siebie w łaśnie w tych 
dniach tygodnia.

Praca wewnątrz
Wszelkie sprawy zgłaszane pod­

czas w izyt u mieszkańców czy pod­
czas odwiedzin lokatorów i właści­
cieli m ieszkań w siedzibie Spółki

trzeba rozpatrzyć, załatwić. Często 
w ymaga to wielu telefonów, pism, 
w yjazdów  do różnych instytucji. I 
na to pracownicy Spółki p rzezna­
czają poniedziałki. To sądn i takiej 
w ewnętrznej pracy Zarządcy. Jeśli 
więc nie dzieje się nic nadzwyczaj­
nego, nie mamy czegoś pilnego, to 
postarajmy się pozostawić pracow­
nikom Spółki „Fontis” te dwa dni w 
tygodniu na pozałatwianie naszych, 
czy sąsiadów spraw.

W te dni interesantów przyjmu­
je  wyłącznie Punkt Obsługi Intere­
santów.

Awarie
O czyw iście, życie nie toczy się 

w yłącznie  w edług  w ym yślonych 
przez ludzi harmonogramów. Zda­
rzają się awarie, sytuacje wymaga­
jące  natychmiastowego kontaktu z 
zarządcą nieruchomości. Wówczas -  
niezależnie od tego, jaki to dzień ty­
godnia -  zawsze służy pomocą Punkt 
Obsługi Interesantów.

- A  R0MD0M-3 SPÓŁKA Z 0.0.[i ai gen j  Hallera 149 53.20i Wrocław
,1 T LV  telefon/fax 363-20-48, 363-20-49, 339-16-50, 339-16-52 strona www: romdom3.wroc.pl

Info rm ato r  Uchwała jest, ale...
!ARZĄD
'rezes
tarek Bartczak

Wiceprezes 
erzy Godlewski

¡ZAS PRACY:
■oniedziatki, wtorki i piątki r 
i godz. 7.30-15.30 
.rody l czwartki 
i godz. 7.30 -17.30

:IRMY WSPÓŁPRACYJĄCE: 
lELTA P.H.U. Lesław Maj
wykonywanie konserwacji, drobnych 
iapraw oraz robót awaryjnych w 
akresie ogólnobudowlanym 
iLEKTRO-BUD P.P.H.U. Bogdan 
•rzybysławski
wykonywanie konserwacji, drobnych 
iapraw oraz robót awaryjnych w 
akresie
obót elektrycznych
5AN-BUD Zakład Budownictwa 
■kologicznego Jan Gandziarowski
wykonywanie konserwacji, drobnych 
apraw oraz robót awaryjnych w 
akresie
obót dekarskich
!akład Instaiatorstwa Sanitarnego 
)0 i GAZ Marian Bordulak

- wykonywanie konserwacji, drobnych 
iapraw oraz robót awaryjnych w 
akresie
obót instalacyjnych

- Zdarza się tak, że wspólnoty podejmują uchwały o wykonaniu inwestycji, 
znaczących remontów na swojej posesji, a potem mają problemy z zebraniem 
pieniędzy na sfinansowanie tego zadanie w części przypadającej na właścicieli 
mieszkań -  mówi zastępca dyrektora ds. technicznych Spółki „R0MD0M-3” 
Grzegorz Bartczak. -  Takim aktualnym przykładem „z tej łączki” jest dom przy 
ul. Saperów 21. Na zebraniu wspólnoty zadecydowano o i ’ 
nie wiadomo czy dojdzie on do skutku.

Ponieważ wycofywanie się wspól­
not z wcześniej podjętych uchwał na 
tem at remontów (w momencie, gdy 
trzeba zabrać na nie fundusze) zdarza 
się nierzadko, więc plany stale mu­
szą  być aktualizow ane i korygowa­
ne. To zadanie głównie kierownika 
ds. technicznych E dw arda  Jab ło ń ­
skiego. -  Korekty w planach wprowa­
dzamy także dlatego, że dzięki prze­
targom udaje się wiele prac wykonać 
taniej niż zakładał to kosztorys inwe­
storski -  mówi kierownik Jabłoński. 
-  Są więc wówczas pieniądze na sfi­
nansowanie zadań, których pierwot­
nie w planie nie było.

W tym  roku w osiedlach zarzą­
dzanych i administrow anych przez 
„ROMDOM-3” sporo już  zrobiono. 
Naprawiono dachy m. in. przy ul. Gro­
chowej 18-22, Altanowej 7-8, Stalowo- 
wolskiej 13, H allera 166 i 139, K ru­
czej 128. Odmalowano i w yremon­
towano sporo klatek schodowych, a 
m. in. przy ul. Ostrowskiego 16, Na- 
sturcjowej 24, Hallera 162, Stalowej 
11. W trakcie jest malowanie klatki 
schodowej przy ul. Jemiołowej 60, a 
w planach przewidziano jeszcze od­
nowienie klatek schodowych w w ie­
lu innych miejscach. Rusza ocieple­
nie budynku przy ul. Altanowej 10. 
Wyremontowano balkony przy Alei 
Pracy 36, a trw ają rozmowy w spra­

wie podobnego przedsięwzięcia przy 
ul. Hallera 105.

Z m odernizow ano w iele osłon 
śmietnikowych, a w planach do koń­
ca roku podobne prace przewidziano 
m. in. przy ul. Jemiołowej 64, Sta­
lowej 13, Saperów 9, Grochowej 34, 
Kruczej 87. Na podwórkach też zo­
stały naprawione piaskownice, ław­
ki, urządzenia zabawowe, wymienio­
no piasek w piaskownicach. Czasami 
jednak efekt tych zabiegów jest, nie­
stety, krótkotrwały.

- W tym  roku otrzym aliśm y z- 
G m iny W rocław  około 30 procent 
funduszy, o jak ie  występowaliśmy 
-  mówi kierownik Jabłoński. -  Wie­
rzę, że 2004 rok będzie lepszy. Już 
opracowałem wstępny plan wydatków 
na przyszły rok. Są w nim zadania in­
westycyjne za 2 min 157 tys. zł i re ­
montowe za dalsze 2 min 193 tys. zł. 
Przede wszystkim chcielibyśmy do­
prowadzić kanalizację i gaz do do­
mów na Muchoborze. Planujemy też 
urządzić ładne podwórko na zapleczu 
domów przy ul. H allera od numeru 
97 do 145, wspólnie ze spółdzielnia­
mi mieszkaniowymi zmodernizować 
wnętrze międzyblokowe w czworoką­
cie ulic: Nasturcjowa, Grabiszyńska, 
Fijołkowa, Ostrowskiego.

Warto zainstalować wodomierz

Nie tylko kontrola
- Przy okazji kontroli stanu wodomierzy, a ostatniego takiego przeglądu 
dokonywaliśmy w czerwcu, nie tylko sprawdzamy liczniki -  mówi Piotr Oko, 
pracownik Spółki „ROMDOM-3” odpowiedzialny za rozliczenia mediów. -  Tu 
mieszka wielu starszych ludzi, którzy czasem mają problemy w odczytaniu 
stanu licznika. Przy okazji sprawdzania wodomierzy robimy to więc za nich.

Pan Piotr szczerze zachęca wszyst- Warto też przypomnieć, że zamon- 
kich do zakładania w odomierzy w towanie nowego wodomierza, wymia-
mieszkaniach. -  Ja wiem, że dla nie- na już zamontowanego czy też jego le-
których to spory wydatek -  mówi. -  galizacja wymagają uzgodnienia z za-
Zdaję sobie sprawę, że nie wszystkich rządcą budynku. Trzeba bowiem spisać
na niego stać. Ale to się opłaci. Z re- stan licznika przed dokonaniem zmian
guły, ci, którzy mają domowe miesz- i po ich zakończeniu. Aby uniknąć nie-
kaniowe wodomierze, płacą znacznie porozumień przy rozliczeniach,
mniej od tych, którzy rozliczni są ry- - Sprawdzamy nie tylko wodomie-
czałtem. A więc ten wydatek na licz- rze mieszkaniowe, ale także te główne,
nik szybko się zwróci. 1 mamy pew- domowe -  mówi Piotr Oko. -  Z reguły
ność, że płacimy ża wodę przez siebie wspólnie z pracownikami MPWiK. Tu
zużytą, a nie na przykład za tę, któ- też bowiem zdarzają się nieprawidło-
ra wycieka z popsutych kranów c zy  wości. Czasami wspólnoty sygnalizują
spłuczek sąsiada. nam, że wodomierz taki wykazuje nad-

Fachowcy z „ROMDOM-3” służą mierne, wręcz nieprawdopodobne zu-
mieszkańcom radą przy zakupie wodo- życie wody. Wówczas można wniosko-
mierzy. Rzecz bowiem w tym, że nie wać o badanie uwierzytelnienia wodo-
wszystkie liczniki wody sprzedawane w mierzy. Tyle, że jeśli wykaże ono pra-
sklepach są odpowiedniej jakości i do- widłowość działania tego urządzenia,
kładności. Czasem urządzenia te pro- to koszty badania musi pokryć wspól-
dukują firmy, których los jest niepew- nota. Dlatego też do takich sygnałów
ny. Może się więc okazać, że znikną z podchodzimy dość ostrożnie,
rynku, a wówczas po gwarancji. - Sprawdzanie wodomierzy, cały

Przy okazji spraw dzania wodo- proces rozliczania za wodę zajmują
m ierzy pan Piotr przypomina też o wiele czasu i sporo kosztują- stwier-
konieczności legalizacji wodomie- dza wiceprezes Spółki „ROMDOM”
rzy, która musi być dokonywana raz Jerzy Godlewski. -  Na dobrą sprawę,
na 5 lat. Nie wszyscy mieszkańcy o to powinna być sprawa MPWiK. Dla-
tym pamiętają. Nie każdy też zgłasza tego też wspólnie z innymi zarządca-
uszkodzenie plomby na wodomierzu, mi czynimy starania, aby mieszkańcy
więc przy okazji dokonywanego dwa za wodę płacili na takich samych za­
razy w roku sprawdzania tych urzą- sadach, jak za prąd czy gaz.
dzeń kontroluje się i plomby. mw



WOKÓŁ LASY, LASY, LASY 
BEZPOŚREDNIE PBZŁttCjfc

Gabinet Stomatologiczny

OŚRODEK WYPOCZYNKOWY 
„KOSARZYN” - WDW

nad jeziorem Borek koło Gubina
Zaprasza na wczasy h k k u  

i kolonie

Biuro Handlowe
ul. Inowrocławska 21, Wrocław
tel.: (071) 355-18-44
fax.: (071) 373-44-33
e-mail: rzonca@rzonca.com.pl
www.rzonca.com.pl

Centrum Kształcenia „Zawód i Praca” we WrocławiuWrocławska Fabryka 
Prasowa, wydawca 

„Wrocławskiego 
Informatora 

Mieszkaniowego", 
miesięcznika 

„Nieruchomości 
PLUS" oraz 

dwutygodników 
powiatowych 

„Express 
W rocławski" 

i „Express Średzki" 
nawiąże współpracę 
z firmami i osobami 

zajmującymi się 
pozyskiwaniem 

ogłoszeń prasowych

tel./tai. (071) 342-15-15, tli. kom. 0609 025 131 
i lilią « Środzie Śląskiej (ul. Wrocławska 10, budynek Liceum Profilowanego)

ogłasza nabór
Zaoczne Ucenm Ogólnokształcące dla Dorosłych ZIP (szkoła 3-letnia na podbudowie szkoły zawodowej 

i gimnazjom z uprawnieniami szkoły publicznej)
2-letnie Studium Ochrony i Detektywistyki ZIP z uprawnieniami szkoły pobliczooj na podbudowie szkoły 

średniej; kształci w systemie zaocznym w atrakcyjnych zawodach:
- Pracownik Ochrony • Detektyw

Centrum Kształcenia „Zawód i Praca”: 
- Kursy przygotowujące do egzaminu na licencję pracownika ochrony I i II stopnia 

- Kursy przygotowujące do egzaminu na licencję detektywa

Wrocław-Zakrzów 
ul. Okulickiego 19A 
tel./fax 78-13-130 
345-54-21:78-13-133

SPRZEDAŻ DETALICZNĄ 
PROWADZIMY W GODZINACH 

PN.-PT. 9.00-18.00 
SOB. 9.00-14.00

Dojazd autobusem lini 128 z Pilczyc 
przez pi. Kromera do Zakrzowa (pętla) NYSA, ul. Tkacka 1a, tel. (77) 448 40 04, 448 10 66

Naturalna woda źródlana z dostawą do K LIEN TA  !
(pełen zakres ustug, poprawa wyglądu, 

wybielanie zębów)

Specjalista protetyki
lek. storn. Jerzy Mazurkiewicz

Wrociaw, ul. Gajowa 44/2 
tel.(071)33 68 127

Czynne: pn., śr., pt. 10-18 
wt., czw. 12-20

Wo d a  B onAr t
Krystalicznie czysta i zdrowa 

tel. (0-71)354 0449, 3542883, teUfax3542886  V

Docieramy do 23 tysięcy mieszkań!
ł m w W , ,«
szkantowy

Biuro Reklam 
i Ogłoszeń:

telTfax (071) 79-59-700,

mailto:rzonca@rzonca.com.pl
http://www.rzonca.com.pl
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INFORMATOR
INFORMACJE 0  ZARZADCY
Skład zarządu:
Danuta Szymczyk -  Prezes Zarządu 
Irena Łata -  Wiceprezes Zarządu

Dyspozytornia:
Pokój nr 1
tel. 353-86-10,353-86-12, - 
351-50-04,351-47-18 
Przyjmowanie wszelkich zgłoszeń awarii, 
wydawanie książeczek opłat dla 
najemców, przyjmowanie podań. 
Poniedziałek, wtorek, piątek godz. 7®-15* 
Środa, czwartek godz. P-1730

Dział techniczny:
Kierownik działu pokój nr 2, wew. 13 
Inspektorzy nadzoru technicznego: pokój 
nr 3, wew. 19
Technicy rejonu: pokój nr 4, wew. 26 
Dział eksploatacji:
Kierownik działu pokój nr 106, wew. 24 
Administratorzy: pokój nr 105, wew. 17 
Flozficzenia media, wodomierze: 
pokój nr 103, wew. 15
Dział księgowości:
Główny księgowy: pokój nr 107, wew. 25 
Rozliczanie wspólnot mieszkaniowych: 
pokój nr 101, wew. 14 
Windykacja: pokój nr 109, wew. 20

Firmy świadczące usługi:
Firma Budowlana „HAAS” 
tel. 349-31-45, 360-89-11
usługi remontowo-budowlane i dekarskie

Zakład instalatorstwa Sanitarnego 
Ogrzewania Oraz Gazowego 
„Józef Duda” 
tel. 373-70-63
usługi instalacyjne wodno-kanalizacyjne

Zakład Instalacyjno-Budowlany 
„Jan Renik” 
tel. 353-45-60
usługi elektryczne

„MABES" 
tel. 330-08-35
usługi instalacji gazowej

„NOMAR”
tel. 339-29-28, 0800-163-762-947
obsługa lokalnych kotłowni

„Inter -  Grado” 
tel. 342-13-17
usługi porządkowe w budynkach 
oraz tefenach zewnętrznych

Spółdzielnia Pracy Usług 
Kominiarskich „FLORIAN" 
tel. 367-80-68
usługi kominiarskie

Pogotowia dyżurne:
Pogotowie inst, wod.-kan. I elektr.

tel. 348-65-11, 348-53-14 
Pogotowie awaryjne MPEC tel. 993
MPWiK tel. 994
MPWiK |X>got. kanałowe tel.329-13-15
Pogotowie gazowe tel. 992
Straż pożarna tel. 997
Policja tel. 998

Kontakt do przedstawicieli 
Straży Miejskiej w osiedlach:
Pracze Odrzańskie 0600 908 515
Pilczyce, Kozanów,
Popowice Północne 
Maślice 
Kuźniki
Muchobór Mały 
Leśnica 0600 90§ 518
-Żerniki 
Nowy Dwór

Kompleksowa Obsługa Osiedla
Sp. z o.o.

54-134 Wrocław, ul. Papiernicza 9/11 
tel. (071) 353-86-10, fax (071) 351-50-04

Coraz więcej mieszkańców zakłada indywidualne liczniki poboru wody

Wodomierz to nie Omega
a jest u nas rozliczana osobno dla lokatorów p ___________

indywidualne i dla tych, którzy takich liczników nie mają -  tłumaczy Krystyna 
Stangret zajmująca się rozliczeniami wody w budynkach zarządzanych przez 
Kompleksową Obsługę Osiedla. Niestety, lokatorzy nie są zbyt obowiązkowi i 
często zwlekają z podaniem odczytów wodomierzy.

N a j p ie r w
/mWĘb woda iest rozh-

czona w głów- 
nych wodo- 

***' m ierzach i są
J , P  to pomiary tzw. 

zbiorcze. N a­
stępuje to w te­
dy, gdy zebra­
ne są  w szyst­

kie odczyty: 
lokatorzy po­
dali już  indy­

widualne odczyty swoich liczników 
i są  już  zebrane dane z wodomierzy 
głównych. W tedy m ożna z poboru 
wody rozliczyć poszczególnych lo­
katorów. -  M iesięcznie lokatorzy 
w płacają  nam wcześniej ustalone 
zróżnicowane zaliczki, których wy­
sokość zależy od zużycia wody w da­
nym budynku albo od zużycia wody 

. wskazanego przez indywidualny wo­
domierz danego lokatora -  informuje 
insp. Krystyna Stangret z Komplek­
sowej Obsługi Osiedla. -  Wspomnia­
ne wyżej zaliczki rozlicza się raz na 6 
miesięcy, a każdego lokatora powia­
damy pisemnie, jak wygląda jego in­
dy widualny pobór wody. Rozliczamy 
około 6. tys. mieszkańców i nasza pra­
ca w dużej mierze zależy od tego, czy 
indywidualni odbiorcy dostarczą nam 
odczyty wodomierzy w terminie. Je­
śli dane -  z różnych względów -  nie 
zostaną nam przez lokatorów na czas 
dostarczone, wtedy zmuszeni jesteśmy 
przyjąć odczyty szacunkowe. N ato­
miast wodomierze główne -  prawie 
w stu procentach -  są odczytywane raz 
na trzy miesiące. Wtedy mamy moż­
liwość ustalenia awarii w budynku, 
gdy np. trzymiesięczny odczyt zuży­
cia wody w budynku wzrasta. W ta­
kim wypadku możemy przypuszczać, 
iż w danym domu doszło do ukrytej 
awarii, wycieku, który trzeba usunąć. 
Wysyłamy wtedy ekipę remontową do­
konującą naprawy uszkodzenia. Na­

jemcy posiadający indywidualne wo­
domierze na zimną wodę musząje le­
galizować co pięć lat, a raz na cztery 
lata - na wodę ciepłą. Ci, którzy nie 
dopełniają tego obowiązku, są przez 
nas upominani, gdyż wodomierze tra­
cąc legalizację znacznie zaniżają zu­
życie wody i niemożliwe staje się do­
kładne rozliczenie.

Pracownicy KOO raz w roku doko­
nują sami indywidualnych odczytów, 
a raz na trzy  miesiące zbierają dane 
z w odomierzy wody ciepłej dostar­
czanej przez Miejskie Przedsiębior­
stwo Energetyki Cieplnej lub z kotłow­
ni lokalnych. Dużym utrudnieniem dla. 
pracowników Spółki jest nieobowiąz- 
kowość i niepunktualność posiadaczy 
indywidualnych wodomierzy. -  Mimo, 
że wywieszamy informacje na budyn­
kach i przypominamy o terminach do­
starczania odczytów, lokatorzy nie są 
zbyt obowiązkowi -  skarży się K ry­
styna Stangret. -  To dziwne, bowiem 
zważywszy na cenę wody, w interesie 
każdego lokatora należałoby raz na pół 
roku podać odczyt, aby się rozliczyć 
z kosztów zużycia wody i z powodu za­
niechania tego obowiązku nie pono­
sić większych nakładów finansowych. 
Przyjmowany przecież przez nas od­
czyt szacunkowy, nie jest odczytem 
faktycznym. Są też przypadki, kiedy 
lokatorzy wyjeżdżają na dłużej nie in­
formując nas o tym. Kiedy wracają, 
otrzymują od Spółki szacunkowe ob­
liczenia zużycia wody i bywa, że nie 
mogą się z tym pogodzić.

Coraz więcej lokatorów mieszkań 
zarządzanych przez Kompleksową Ob­
sługę Osiedla decyduje się na założenie 
indywidualnych wodomierzy. -  Więk­
szość mieszkańców, chce wiedzieć ile 
zużywa wody i płacić dokładnie tylko 
za siebie -  mówi Krystyna Stangret.

koszty zużycia wódy będą mniejsze, 
choć z tym bywa różnie. W niektórych 
przypadkach po opomiarowaniu dane­
go mieszkania okazuje się, że zużycie 
wody utrzymuje się w średniej normie, 
a czasami nawet je przewyższa.

Szacunkowy odczyt wodomie

indywidualnych. W podanych termi­
nach Jokatorzy powinni udostępniać 
pracownikom KOO piwnice, w któ­
rych znajdują się wodomierze głów­
ne oraz podawać odczyty wodomie­
rzy indywidualnych. -  Raz w roku 

' dokonujemy odczytów wodo-
jest to odczyt, który Spółka przyjmu- mierzy w celu dokładnego sprawdze-
je do rozliczenia, kiedy nie posiada od­
czytu podanego przez lokatora. Zarząd­
ca zna kilka wcześniejszych, półrocz­
nych odczytów z danego wodomierza 
i na tej podstawie oblicza średnie zu­
życie wody przez najemcę. Oczywiście 
nie jest to odczyt faktycznego zuży­
cia wody w obliczanym półroczu, 
tylko zbliżony do wcześniejszych po­
miarów. -  Bywa, że najemcy informu­
ją  nas o swoich dłuższych wyjazdach 
i jest to dla nas bardzo ważna informa­
cja, którą wykorzystujemy przy rozli­
czeniach wody -  kontynuuje Krysty­
na Stangret. -  Wtedy podział zużycia 
wody w danym budynku jest inaczej 
naliczany. Oczywiście, nieobecni nie 
ponoszą kosztów za wodę, płacą tyl­
ko jej faktyczni użytkownicy.

Awaryjność wodomierzy jest nie­
wielka. Pracują bardzo sprawnie, choć 
mogą występować w nich błędy pomia­
rów, bowiem budowa urządzeń nie 
jest aż tak precyzyjna, aby pomiary
- w stu procentach -  odzwierciedlały 
zużycie wody w mieszkaniach. Krót­
ko mówiąc, nie można przyrównać wo­
domierza do szwajcarskiego zegarka.
- Mieszkańcy mają sporadyczne za­
strzeżenia do wodomierzy wynikające 
z nieznajomości zasad działania urzą­
dzeń -  wyjaśnia pani Stangret. -  Czę­
sto zdarza się, że przy odczycie wodo­
mierz stoi. Wtedy uprzedzamy lokato­
ra, że zostanie rozliczony szacunkowo, 
a wodomierz musi wymienić we wła­
snym zakresie.

Następnym terminem, w którym lo­
katorzy powinni dostarczyć odczyty 
wodomierzy do Kompleksowej Obsłu­
gi Osiedla jest grudzień. Od 15. do 30 
grudnia można zgłaszać stany wodo-

To zupełnie normalne, że nikt nie chce mierzy. Informacje są zawsze wywie-
pokrywać kosztów wygenerowanych 
przez innych. Ponadto zakładający in­
dywidualne wodomierze sądzą, że ich

szane na budynkach, co trzy miesią- 
o odczytach wodomierzy głównych, 
;o pół roku o odczytach wodomierzy

urządzeń i porównania, czy poda­
wane przez mieszkańców zużycie wody 
jest zgodne z prawdą -  mówi Krystyna 
Stangret. -  Technicznie jest to bardzo 
trudna operacja. Dzielimy podlegający 
nam rejon na dwie części i jedna po­
łowa odczytywana jest przykładowo 
w czerwcu, druga zaś w grudniu.

Na prośbę lokatorów posiadają­
cych wodomierze indywidualne, KOO 
zmienia wysokość zaliczki miesięcznej 
za zużycie wody i odprowadzanie ście­
ków. -  Często lokatorzy pytają nas, dla­
czego obciążamy ich zaliczkami mie­
sięcznymi, skoro i tak rozliczenia są 
z faktycznego zużycia wody raz na 6. 
miesięcy z wodomierza głównego lub 
z wodomierzy indywidualnych -  wy­
jaśnia Krystyna Stangret. -  Wynika 
to z tego, że każdego miesiąca MPWiK 
obciąża gminę Wrocław oraz wspólno­
ty mieszkaniowe fakturami zaliczko­
wymi. Koszty wykazane na fakturach 
muszą zostać pokryte przez lokatorów. 
Gdyby koszty te miała pokrywać tyP~ 
ko gmina i wspólnota mieszkaniowa, 
doprowadziłoby to do utraty płynno­
ści finansowej urzędów działających 
w imieniu lokatorów.

Ponadto KOO prosi wszystkich od­
biorców wody o zwrócenie szczególnej 
uwagi na przecieki, awarie urządzeń 
sanitarnych w mieszkaniach i szybkie 
ich usuwanie. - Lokatorzy winni pa­
miętać, że za przecieki zapłacą tylko 
oni, a Zarządca usuwa je  w ramach 
awarii we wspólnych w.c. -  przypo­
mina insp. Stangret. - Dlatego o takich 
przypadkach należy nas niezwłocznie 
zawiadomić i każda awaria zostanie 
usunięta. Przypominamy, że zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, najemca 
i właściciel mieszkania są zobowiązani 
do dbania o stan techniczny urządzeń 
sanitarny, a w przypadku awarii do jej 
usunięcia na koszt własny.

Potrzebni wykonawcy z referencjami Zarządu Dróg i Komunikacji

Szambowy problem
- Będziemy teraz realizować przetargi na remont elewacji przy ul. Wolskiej 1, 
na wzmocnienie budynku przy ul. Bednarskiej 2 i na wykonanie przyłącza 
kanalizacyjnego przy ul. Żernicklej 194 -  wylicza Teresa Wielgos, kierownik 
działu technicznego Kompleksowej Obsługi Osiedla Sp. z o.o.

skiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji -  mówi kierownik Te­
resa Wielgos. -  Gdy występowali­
śmy o w arunki przyłączenia do ka­
nalizacji, MPWiK wnioskowało, aby 
prace przy tym budynku przeprowa­
dzali wykonawcy z referencjami Za­
rządu Dróg i Komunikacji. W budyn­
ku przy u. Żernickiej 194 przyłącze 
kanalizacyjne jest bardzo nisko usa­
dowione i roboty trzeba przeprowa­
dzić na głębokości około trzech me­
trów. Tego boją się wykonawcy. Nie 
jest to duże przyłącze, ale za to dosyć 
skomplikowane i trzeba podczas prac 
zamknąć część ulicy. Ostatnio popro­
siliśmy MPWiK, aby wskazało nam 
odpowiedniego wykonawcę.

W KOO przetargami komplekso­
wo zajmuje się Grażyna Gajda przy­
gotowująca specyfikację przetargo­
wą, kosztorysy inwestorskie, zawiera

I przyłącza ka- 
nalizacyjnego 

BEWHWft przy ul. Żer-
nickiej 194. 

Przetargami zajmuje się Niestety prze- 
Grażyna Gajda targi ni’e do_

szły do sku tku . Za to  m ieszkańcy 
bez przerw y ska rżą  się i in terw e­
niują, ponieważ budynek podłączo­
ny jest do szamba i lokatorzy płacą 
więcej za wywóz ścieków, niż mie­
li by płacić za budynek podłączo­
ny do kanalizacji. -  Mamy problem 
z w yłonieniem wykonawcy i zw ra­
caliśmy się nawet o pomoc do Miej-

umowy z wykonawcami oraz ogłasza 
przetargi w internecie i zawiadamia
0 nich w siedzibie spółki.

-Dostaliśmy pieniądze od gminy
1 poza wykonaniem  wewnętrznych 
instalacji w budynkach, remontuje­
my klatki schodowe domów należą­
cych do wspólnot mieszkaniowych -  
informuje G rażyna Gajda. Remont 
klatek schodowych obejmuje uzupeł­
nienie tynków, szpachlowanie ścian 
i sufitów , m alow anie pow ierzch­
ni oraz stolarki budowlanej. O dna­
wiane są piwniczne korytarze, pral­
nie i suszarnie.

Spółka KOO nie otrzymała od gmi­
ny Wrocław pieniędzy na stolarkę bu­
dowlaną, a ponieważ ma zaległości 
w pracach stolarskich, mieszkańcy 
interweniują w firmie i narzekają. -  
Kilkakrotnie zwracaliśmy się do Za­
rządu Zasobów Komunalnych o przy­
znanie dodatkowych środków finan­
sowych, ale sytuacja w mieście jest 
trudna i na razie możemy jedynie cze­
kać na pozytywne załatwienie naszych 
próśb -  mówi Teresa Wielgos.

Ponadto jeszcze w tym roku Spół­
ka przygotuje dokumentację przetar­
gową na podwieszenie stropu w bu­
dynku przy ul. Rubczaka 16, na roz­
biórkę budynku przy ul. Rubczaka 15 
i ekspertyzę dotyczącą pękania domu 
przy ul. Kąckiej 18. -  Chcielibyśmy, 
aby dokumentacje wykonane zosta­
ły do końca sierpnia -  informuje kie­
rownik Wielgos.

Poza tym  KOO przeprow adzi 
p rze targ  na stolarkę we w spólno­
tach m ieszkaniow ych. W budyn­
kach należących do w spólnot w y­
m ieniane będą  drzw i w ejściowe 
i stolarka okienna na klatkach scho­
dowych. -  Przed nami jeszcze prze­
targi na wymianę nawierzchni chod­
nikowej przy ul. Wojnowickiej (21-43) 
i na roboty ogólnobudowlane. Należy 
podkreślić, że przetargi organizowane _ 
są osobno na prace w budynkach n a -" 
leżących do gminy Wrocław i osob-^  
no na remonty w domach wspólnot 
mieszkaniowych.

Tekst i zdjęcie S.G.
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KOO uniemożliwi nielegalny pobór energii elektrycznej

Pustostany pod młotek
Smutnym obowiązkiem zarządcy osiedla jest wyremontowanie lokalów po 
zgonach najemców. Remonty są niezbędne, bowiem opuszczone mieszkania 
często nie nadają się do ponownego zasiedlenia.

ponowne zasiedlenie lokali. Przeważ­
nie są  to prace budowlane, m.in. ma­
lowanie, postawienie pieców, remont 
instalacji gazowej i elektrycznej, na­
prawa i wymiana okien oraz wymia­
na wykładzin podłogowych. Zazwy­
czaj część pustostanów przeznaczona 
jest do remontów przez Spółkę zarzą­
dzająca tymi lokalami. Druga możli­
wość to remonty, wykonywane przez 
przyszłych najemcy na własny koszt. 
Później mogą oni zamieszkać w  do­
prowadzonych przez siebie do uży­
teczności mieszkaniach.

- N asza firm a przeprow adziła 
także przetarg na budowę i przebu­
dowę pieców kaflowych, przeważ­
nie w starych budynkach w Leśni­
cy, na Pilczycach i na Nowym Dwo­
rze i te prace są wykonane w 70. pro­
centach -  podkreśla Teresa Wielgos. 
-  Był również zorganizowany prze­
targ na remonty dachów przy ulicach 
Dolnobrzeskiej 14, Płońskiego 10,12,

I o p u s z c z o -
J nych po
j śm ierci ich
I lo k a to r ó w

przy ul. Pu- 
I Steckiej 8/

5, Szczeciń- 
- kierownik działu skiej 3/2
administracyjnego S tab ło w ic -’

kiej 16/1 i Średzkiej 27a/6 -  mówi 
Teresa W ielgos, kierownik działu 
technicznego Kompleksowej Obsłu­
gi Osiedla Sp. z o.o. -  W tych loka­
lach roboty zostały już  zlecone, wy­
konane i odebrane.

Remonty pustostanów (są to prze­
ważnie mieszkania stare) przywracają 
ich pierwotny wygląd i umożliwiają

Krępickiej 62, Chwałkowskiej 6, Żer- 
nickiej 244, Przedniej 38, Adamczew­
skiej 2 i Pilczyckiej 104. Teraz je ­
steśmy w trakcie zawierania umów 
z wykonawcami na te roboty dacho­
we. Remonty polegają na wymianie 
poszycia dachowego, wymianie ob­
róbek blacharskich, rynien, rur spu­
stowych, przemurowaniu kominów, 
w ym ianie ław  kom iniarskich, im ­
pregnacji więźby dachowej, a tak­
że - je ś l i  jest potrzeba -  wzmacnia­
niu krokwi.

Przy remontach dachów najwięk­
szym problemem jest niesprzyjająca 
pogoda. W iadomo, je ś li odkryw a 
się połać dachową, a zaczyna padać 
deszcz, trzeba zabezpieczyć front ro­
bót i m ieszkania przed zalaniem. -  
Takich przypadków zalań nie notuje­
my -  uśmiecha się kierownik Teresa 
Wielgos -  bowiem wykonawcy śledzą 
prognozy pogody i starają się zabez­
pieczać, odkrywając takie części da­
chu, które w  razie raptownej zmiany 
aury, można podczas dniówki przy­
kryć i uchronić od deszczu. Do koń­
ca roku wyłonieni przez naszą Spółkę

wykonawcy w yremontują także da­
chy w budynkach wspólnot miesz­
kaniowych, ale są  to prace drobniej­
sze: przełożenia części połaci dacho­
wych. Ponadto mamy jeszcze jeden 
dach do naprawy, gdzie trzeba rów­
nież wyremontować klatkę schodową 
i na te roboty musimy jeszcze zorga­
nizować przetarg.

Mimo, iż na rynku budowlanym 
konkurencja spora, Spółka ma cza­
sami drobne kłopoty ze znalezieniem 
odpowiednich wykonawców. Zazwy­
czaj KOO korzysta z firm sprawdzo­
nych już  wcześniej, które nie zawio­
dły. Spółka organizuje przetargi ogła­
szane na stronie internetowej firmy i 
w siedzibie spółki. Wydawać by się 
mogło, że takie informacje wystar­
czają, aby dotrzeć i zainteresow ać 
odpowiedniego wykonawcę. Jednak 
latem kumuluje się większość prac, 
które trzeba wykonać przed sezonem 
jesienno-zimowym i często wykonaw­
cy mają podpisane już umowy z inny­
mi partnerami. Łatwiej ze znalezie­
niem odpowiedniego kooperanta jest 
w  pierwszym kwartale roku.

Dodatkowo Kompleksowa Obsługa 
Osiedla będzie nadzorować remonty kla­
tek schodowych, wymianę wewnętrz­
nych instalacji cieplej wody, zimnej 
wody i cyrkulacji, instalacji elektrycz­
nych na klatkach schodowych z przy­
stosowaniem instalacji do napięcia 24. 
voltowego. -  Będzie to uniemożliwiało 
kradzież energii elektrycznej -  smut­
nieje kierownik Wielgos. -  Niestety 
występują przypadki, gdzie lokatorzy 
podpinają się do instalacji klatek scho­
dowych i wtedy notujemy nadmierne 
zużycie prądu. Aby ten proceder wy­
eliminować, przerabiamy instalacje na 
24 V. Kradzieże energii elektrycznej 
najczęściej występują w okresie jesien­
no-zimowym, a zazwyczaj dopuszczają 
się ich rodzinny nie płacące za czynsz. 
Tacy lokatorzy nie mają środków na 
ogrzewanie mieszkań, podłączają się 
do klatkowych instalacji elektrycznych 
i w ten nielegalny sposób ocieplają swo­
je lokale. W takich przypadkach -  gdy 
podczas kontroli stwierdzimy nielegal­
ny pobór energii elektrycznej -  odci­
namy dopływ prądu.

Tekst i fot. S.G.

ścianę...o
K00 podlega kilkadziesiąt placów zabaw

Grochem
W Hiszpanii właściciel psa płaci kilkadziesiąt euro kary za nie sprzątnięcie 
odchodów po swoim czworonożnym przyjacielu. Podobnie jest w innych krajach 
Europy Zachodniej. W Polsce, aby nie wpaść w psią minę, czasami trzeba 
poruszać się po chodnikach skokami, jak Jack Nicholson w filmie „Lepiej być 
nie może” . - Mimo, że na osiedlach przez nas zarządzanych jest dużo terenów 
zielonych, właściciele psów puszczają je samopas i w rezultacie czworonogi 
załatwiają się do piaskownic, w których bawią się dzieci -  irytuje się Izabela 

'Pasierbek, specjalista do spraw marketingu w K00.

Corocznie Kompleksowa Obsługa wości dziecięcych placów zabaw do
Osiedla przeprowadza przegląd goto- sezonu w iosenno-letniego. -  Tego­

roczny przegląd przeprowadziliśmy 
wraz z administratorkami -  mówi Ta­
deusz R adkiew icz, insp. ds. tech­
nicznych i nadzoru robót komplek­
sowych KOO. -  Stwierdziliśmy, że 
jak  corocznie po zimie place zabaw 
są zdewastowane i konieczna jest wy­
m iana zniszczonych elementów ła­
wek, chybotek i huśtawek. To pew­
ne, że wandalami nie są  małe dzie­
ci, tylko młodzież i dorośli.

Po przeglądzie szacowane są szko­
dy oraz wyszczególnia się zakres na­
praw, mających nastąpić na poszcze­
gólnych placach zabaw. Później prace 
zlecane są  firmie obsługującej Spół­
kę w tym zakresie. N a terenie zarzą­
dzanym przez KOO kompleksowe na­
prawy urządzeń na dziecięcych pla­
cach zabaw kosztująrocznie około 40 
tys. zł. -  Musimy wymieniać również 
piasek w piaskownicach zanieczysz­
czony przez osiedlowe pieski i kotki! 
-  zżyma się.insp. Radkiewicz. - Pia­
sek wymieniamy wtedy, .gdy zacho­
dzi taka potrzeba. O statnio zrobili­
śmy plac zabaw przy ul. Nowodwor­
skiej, a w przyszłości powstanie taki 
plac przy ul. Tatrzańskiej. Jest przy 
tym niemało zachodu, bowiem należy 
opracować dokumentację i uzyskać 
pozwolenie na budowę. Ponadto jest 
to inwestycja dosyć kosztowna.

Część lokatorów je st zadowolo­
na z instalowania ławek, na których 
można przysiąść i odpocząć, ale są 
i tacy, którzy narzekają na okupują­
cych ławki amatorów piw a i tanie-

- Apelujemy do lokatorów, aby sza­
nowali sprzęt znajdujący się na dzie­
cięcych placach zabaw, ale często tra­
fia to, jak przysłowiowy groch o ścia­
nę -  kwituje Tadeusz Radkiewicz.

Naszym zdaniem
Uroda miasta to nie tylko piękne  

elewacje, ale i św iat na tyłach do­
mów. Podwórka, zamienione na place  
zabaw, to stworzenie w osiedlu stre­
f y  przyjaznej dla najmłodszych, naj­
bardziej zagrożonych p rzez niebez­
pieczeństwa wielkiego miasta. Ale i ci 
starsi znajdują w placach zabaw wiel­
kie plusy. Place są uporządkowane, 
kolorowe, wiele na nich zieleni.

Zarządcy osiedli robią wszystko -  
a urządzenie placu to wysiłek, nie tyl­
ko finansow y -  aby miejsc dla dzie­
ci i tych, którzy chcą  w spokoju od­
począć, było ja k  najwięcej. Plac za­
baw to wspólne dobro mieszkańców. 
I  wspólnie trzeba dbać, aby nie za­
mienił się w ruinę.

Tekst i zdjęcia S.G.
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INFORMATOR
INFORMACJE O ZARZĄDCY
Skład Zarządu:

i - prezes zarządu 
Danuta Kruczek - członek zarządu 
Kazimiera Oksińska • członek zarządu 
Stanisław Liptak - członek zarządu

Dział techniczny
tel. 343 20 65 wew. 35,36,37, 
poniedz., wtorek, piątek w godz.7.30 -
15.30, środa, czwartek w godz. 7.30 -17.30

Dział Naliczeń i Windykacji
tel. 344 43 80 wew. 32,33, poniedziałek, 
wtorek, piątek w godz. 7.30 -15.30, 
środa, czwartek 7.30-17.30

Dział księgowości
tel. 34316 43 wew.34,41,44 
poniedz., wtorek, piątek w godz. 7.30 -15.30, 
środa, czwartek 7.30 -17.30

Dyspozytor
pokój nr 1, tel. 343 20 65 wew.30, przyjmuje 
wszelkie zgłoszenia o awariach i usterkach 
poniedziałek, wtorek, piątek w godz. 7.30 -
15.30, środa, czwartek 7.30 -17.30

Prezes Spółki
przyjmuje w sprawie skarg i wniosków 

' ię w godz. 9.00-17.00

W przypadku wystąpienia awarii 
w godzinach popołudniowych 
i w dni wolne należy dzwonić pod 
niżej wymienione numery:

Pogotowie gazowe - 992
Pogotowie energetyczne - 991
Pogotowie MPEC -993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne - 348 5314 
Pogotowie elektryczne - 348 6511
Pogotowie kanalizacyjne -994

Usługi porządkowe
świadczy PPHU „Astra” Usługi 
Porządkowe Jacek Musijenko,
54-608 Wrocław, ul. Tyrmanda 35/4, 
tel. 344 3916
Zakres prac w budynkach:
bieżące sprzątanie klatki schodowej, 
strychy, suszarnie, pralnie, korytarze 
piwniczne, dwa razy w miesiącu mycie 
klatek schodowych w całości z poręczami, 
kloszami i grzejnikami 
raz na kwartał myde okien na klatkach 
schodowych, w pralniach i suszarniach 
Zakres prac na terenach 
zewnętrznych
na bieżąco zamiatanie podwórek, chodników, 
placów zabaw, czyszczenie studzienek 
ściekowych, na bieżąco zamiatanie 
i dezynfekcja miejsc gromadzenia 
nieczystości (osłony, kontenery), w okresie 
zimowym codzienne usuwanie śniegu, lodu

Z Elżbietą Sieradzką, prezesem Zakładu Gospodarki Nieruchomościami WR0-D0M sp. z 0.0., rozmawia Sławomir Grymin

Wszystko jest ważne

Usługi w zakresie usuwania 
awarii i drobnych napraw
świadczy:
Zakład Ogólnobudowlany 
Instalacje wodno-kanalizacyjne, co, 
gaz, elektryczność, Robert Jasiński,
Czeszów, ul. Leśna 1B, tel. 344 22 41 w. 51

Opiekę kominiarską
nad budynkami sprawuje 
Spółdzielnia Pracy Usług 
Kominiarskich „FLORIAN;’
ul. Powstańców Śl. 8, tel. 367 80 68

ogórkow y w  
pełn i, po ło­
wa Polski na 
urlopach, ale 
zarządzający  
osiedlami i lo­
kalami pracu­
ją , jakby lata 

, nie było. Jak
Elżbieta Sieradzka, to 
prezes WRO-DOM J_ u ’ nas se_

zonu ogórkowego być nie może. Nigdy 
go zresztą nie było i raczej nie moż­
na mieć nadziei, że będzie. Budynki 
trzeba zabezpieczać w ruchu ciągłym, 
w chronieniu domów przed awariami 
nie może być przerw. Przecież awaria 
może zdarzyć się zawsze, niezależnie 
od tego, czy jest lato, czy zima. I nie 
jesteśmy w stanie jej przewidzieć.

- Musicie więc być w stałym po­
gotowiu?

- Tak, u nas zawsze jest stan peł­
nej gotowości.

- Ale przecież ludzie pracujący w 
spółce muszą wyjeżdżać na urlopy?

- To jest problem... Budynków nam 
na wakacje nie ubywa, mieszkańców 
-  choć niektórzy w yjeżdżają- też nie 
bardzo. Czas je st w ięc dla nas bar­
dzo trudny. Dawniej w czasie waka­
cji ruch u nas był znikomy. D ziś pra­
wie nie odczuwamy różnicy między 
sezonem urlopowym, a resz tą  roku. 
Ci, którzy są  na urlopach, ale nie wy­
jechali z m iasta, pośw ięcają często 
urlop na załatw ianie spraw urzędo­
wych; także u nas.

- A część waszych pracowników 
jest na urlopie...

- 1 problemy się nakładają: mniej 
pracowników, w ięcej interesantów. 
Prawie taką  sam ą liczbę osób musi 
obsłużyć o połowę mniejszy zespół 
naszych pracowników. Staram y się 
oczywiście działać tak, żeby tej sy­
tuacji ludzie nie odczuwali i nie po­
wstawały jakieś większe kolejki.

- Czy planujecie w sierpniu jakieś 
szczególne zadania?

- W sierpniu musimy dokończyć 
przetargi i rozpocząć zaplanowane re­
monty. Chodzi przede w szystkim o 
remonty na częściach zewnętrznych 
budynków -  dachach, elewacjach, po­
dwórkach. Wiadomo przecież, że w 
okresach niesprzyjającej aury takich 
remontów się nie da prowadzić. A że

ich niewykonanie może grozić kłopo­
tami, po rozstrzygnięciu przetargów 
rozpoczynamy prace i chcemy je  za­
kończyć do 15 października. Da nam 
to czas na rozliczenie się tak z gmi­
ną, jak  i z właścicielami.

- Jakie remonty są w toku?
- Niestety, środki finansowe, ja ­

kim i dysponujem y są  n iew ielkie i 
dlatego skala remontów też nie jest

- To znaczy, że w tym roku WRO- 
DOM otrzymał od gminy Wrocław 
mniejsze środki?

- Znacznie mniejsze, mniej wię­
cej o 30 procent. To dużo, a przecież 
wyremontować możemy tyle, na ile 
starczy nam pieniędzy.

- A le są zdania w ażniejsze  i 
mniej ważne..

- G enera ln ie  d la każdego bu­
dynku wszystko jest ważne. Jednak 
wiadomo, że decyduje pieniądz i -  
przede wszystkim -  wola właścicie­
li, a w ięc gminy i osób fizycznych. 
Naturalnie, wszyscy chcą, aby ich bu­
dynki były remontowane, bo lepiej ■ 
się wtedy mieszka i budynki są  ład­
niejsze i ciekawsze. Łatwiej też zbyć 
budynek w dobrym stanie. Niestety, 
wszyscy chcą, ale nie wszyscy mają 
na to pieniądze.

- Ale gdy przecieka dach i są uszko­
dzone drzwi wejściowe....

- To oczyw iste , że  w ybiera  się 
remont dachu. Co prawda, drzwi to 
koszt rzędu 3 tys. zł, a remont dachu 
może kosztować i 40 tys. I tu  zno­
w u jest problem: właściciel te 2 czy 
3 tysiące jeszcze jakoś szybko zdobę­
dzie, a z 40 tysiącami bywa trudniej. 
Dlatego też mamy Fundusz Remon­
towy i nakłaniamy wszystkie wspól­
noty do uczestnictwa w nim i zwięk­
szania jego środków. Z czasem taki 
fundusz pozwala na znalezienie pie­
niędzy na remonty.

- Czy członkowie wspólnot miesz­
kaniowych rozumieją konieczność ist­
nienia takiego funduszu?

- Fundusz powstaje dzięki wpła­
caniu comiesięcznej składki, której 
wysokość ustalają właściciele. Wia­
domo jednak, że nikt nie lubi sięgać 
do kieszeni. Do tego jeszcze niektó­
rzy traktują to jako wyciąganie przez 
nas pieniędzy i nie wierzą, że zebra­
ne fundusze posłużą do remontowa­
nia ich domów. Sądzą, że podw yż­

szamy sobie dzięki nim pensje, gro­
madzim y na kontach i rozdzielamy 
ogromne dywidendy...

- A tak jest?
- Skąd! Naturalnie, nasi pracow­

nicy otrzymują podwyżki, ale bardzo 
skromne. Dostaję też nagrody, co jed­
nak nie ma nic wspólnego z pieniędz­
mi z funduszu remontowego! To jed­
nak inny temat i inny problem. Dla 
nas najważniejsze jest przekonanie lu­
dzi, że budynki są ich, a nie nasze, że 
my tylko nimi w imieniu właścicieli 
zarządzamy. A przekonanie ludzi do 
tego sposobu myślenia nie jest pro­
ste: uważają, że ich jest tylko miesz­
kanie, wychuchane i zadbane. Cały 
dom -  klatka schodowa, strych, dach 
-  to już  co innego. A przecież frag­
ment dachu, strychu, klatki należy do 
nich, bo taka jest umowa, i o te ka­
wałki trzeba zadbać.

- Mieszkańcy dbają o domy?
- Byw a różnie. Są  w spólnoty 

m ieszkaniow e, w których św iado­
m ość w łasności domu je s t bardzo 
duża: ludzie w iedzą, że dom nale­
ży do nich i tylko oni mogą o niego 
zadbać, bo nikt inny pieniędzy na to 
nie wyłoży. Nie każdy jednak to rozu­
mie. Ale świadomość tego, czym jest 
wspólnota mieszkaniowa, rośnie. To 
wszystko kwestia czasu. Poza tym pro­
blemem jest to, że większość miesz­
kańców tutaj, to ludzie starsi, renci­
ści, emeryci, którzy muszą się liczyć z 
każdym groszem i którym trudno jest 
gromadzić Fundusz Remontowy. Jed­
nak, jeśli się jest właścicielem, trze­
ba myśleć o pieniądzach na remon­
ty, bowiem może zdarzyć się tak, iż 
dom się wreszcie zawali i właściciel 
zostaje z pustymi rękami.

- To bardzo czarny scenariusz...
- Tak, najczarniejszy, ale i z nim 

trzeba się liczyć, jeśli nie będziemy 
w budynki inwestować. Tym bardziej, 
że to są  budynki stare; część z prze­
łomu XIX i XX wieku. Najmłodsze 
powstały w latach pięćdziesiątych XX 
wieku, więc i dla nich przyszedł czas 
remontów.

- A Gmina Wrocław dala 30 pro­
cent mniej pieniędzy. Próbowaliście 
walczyć?

- To obcięcie funduszy dotyczy 
wszystkich zarządców. Po prostu gmi­
na miała mniej pieniędzy. To jest pro­
blem nie do przeskoczenia.

- Trzeba więc będzie coś traktować 
po macoszemu?

- Staramy się niczego nie trakto­
wać po macoszemu, ale wiadomo, że 
najmniej pieniędzy pójdzie na stolar­
kę. Po prostu nie będziemy jej wymie­
niać w lokalach gminnych. Przez parę 
ostatnich lat w ymieniliśmy tej sto­
larki dużo, ale kolejka oczekujących 
też jest niemała. W tym roku w pla­
nie nie ma na stolarkę ani grosza... To 
nasza wielka bolączka, ludzie czeka­
ją , przynoszą papiery: o, tu napisali­
ście, że w roku 2003 w moim mieszka­
niu zostaną wymienione okna. A my 
musimy powiedzieć, że nic z tego, bo 
nie mamy pieniędzy. Ludzie czują się 
oszukani. A przecież my nie wiemy, 
jaki będzie budżet gminy i jakie do­
staniemy środki! Mieszkańcy jednak 
uważają, że to nasza wina i że to my 
nie chcemy im tych okien wymienić. 
Prościej jest we wspólnotach miesz­
kaniowych, bo tam właściciel okna 
w mieszkaniu wymienia sam, a okna 
czy drzwi na klatce schodowej wy­
mieniane są po podjęciu przez wspól­
notę odpowiedniej uchwały.

- Jest też problem wody i wodo-

- Jest tendencja do zak ładan ia  
indywidualnych wodomierzy, a my 
także do tego zachęcamy. Ryczałt to 
odpowiedzialność zbiorowa, skutku­
je  tym, że gdy przychodzi rozlicze­
nie, okazać się może, że niedopłata 
jest wysoka. I wtedy od zdenerwo­
wanych ludzi słyszymy: ja  tyle wody 
nie zużywam! Podobny problem jest 
z nieszczelnymi urządzeniami sani­
tarnymi. Wydaje się często, że kapią­
cy kran to drobiazg. A z tego kranu 
płynie dużo wody. Jeśli jest wodo­
mierz, nie ma niedokładności i nie­
domówień.

- Mówiła Pani Prezes o przetar­
gach. Jak wiele ich jest?

- W tej chwili rozstrzygnęliśmy 
przetarg na remont stropu domu przy 
ul. Lelewela i poważny remont dachu 
przy Kościuszki. Czekają nas obec­
nie przetargi na wymianę wewnętrz­
nych linii zasilających w budynkach, 
malowanie klatek schodowych. Jeśli 
zdobędziemy jeszcze jakieś środki, 
to będziemy myśleć o wymianie sto­
larki okiennej, bo te rozczarowania 
naszych mieszkańców są naprawdę 
poważne.

Starają się pomóc każdemu potrzebującemu

Bliżej człowieka
W budynku mieszczącym Zakład Gospodarki Nieruchomościami Sp. z o.o. WR0 -  
DOM przy ul. Św. Antoniego znalazł także swoje skromne miejsce Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej Zespół Terenowej Pracy Socjalnej nr 1. Za tymi 
drzwiami pracują trzy kobiety: Jolanta Winiarczyk, Elenika Krążała i Ewa Kozak, 
które o ludzkich tragediach, dramatach i najzwyklejszej biedzie mogłyby
napisać niejedną książkę.

- W dzisiej- 
J szych czasach 
i trafia ją  do nas 
i różni ludzie -  
j mówi Ewa Ko- 
! zak, specjalista 
j pracy socjalnej. 
I - Są to  niepeł- 
i nosprawni, lu- 
I dzie  o docho- 
I dach  poniżej 

Ewa Kozak, specłalista gwarantowane- 
pracy socjalnej g0 k ry terium ,

a najwięcej je s t bezrobotnych. G e­
neralnie można powiedzieć, że ma­
my do czynienia z ludźmi niezamoż­
nymi. Przychodzą także samotne mat­

ki, kobiety z rodzin niepełnych, gdzie 
dochód w  rodzinie jest bardzo niski, 
albo zupełnie go nie ma.

MOPS pomaga dotkniętym  bie­
dą  nie tylko finansowo, panie z  „je­
dynki” prowadzą także pracę socjal­
ną zmierzającą do aktywizacji rodzin, 
aby przy wsparciu ośrodka próbowały 
samodzielnie wychodzić z trudnych 
sytuacji finansowych. Udzielane są  
fachowe porady, w jaki sposób szu­
kać pracy i jak się przekwalifikować. 
MOPS dysponuje także specjalista­
mi m ogącym i pom agać w proble­
mach wychowawczych z dziećmi, czy 
w problemach alkoholowych wystę­
pujących w rodzinie. Niejednokrotnie

bowiem ludzie nie w iedzą nawet, jak 
rozpocząć walkę ze swoimi problema­
mi. Praktyką pokazuje, iż pomoc jed­
norazowa czy okresowa nie rozwią­
zują problemów na dłużej. To jedynie 
krótkotrw ały ratunek dla bezrobot­
nych i rodzin dysfunkcyjnych, gdzie 
występująuzależnienia np. od alkoho­
lu. -  Dlatego w takich rodzinach poza 
cykliczną pomocą finansową, udzie­
lamy różnego rodzaju porad, w jaki 
sposób pow inni starać  się o pracę 
i do kogo powinni się o n ią  zwracać 
-  informuje Ewa Kozak.

MOPS udziela zasiłków stałych 
matkom mającym na utrzymaniu dzie­
ci specjalnej troski, u  których orze­
czono stopień niepełnosprawności, 
dzieci mające zasiłek pielęgnacyjny. 
Na pewien okres takie dzieci wyma­
gają całkowitej opieki drugiej osoby 
i jej współudziału w leczeniu. Takie 
matki pracować nie mogą, muszą zaj­
mować się dziećmi i nawet przy rodzi­
nach pełnych kwalifikują się do zasił­
ku stałego wynoszącego 418 zł przy­
znawanego przez MOPS.

Ponadto przyznawane są renty so­
cjalne przysługujące osobom z orze­
czonym co najmniej umiarkowanym 
stopniem upośledzenia i w  tych przy­

padkach, gdzie niepełnosprawność 
trw a od dzieciństw a. -  M amy tu ­
taj do czynienia z dziećm i z pora­
żeniam i, osobam i z różnym i upo­
śledzeniami i generalnie są  to przy­
padki, w których człowiek nie zdążył 
podjąć jakiegokolwiek zatrudnienia, 
przypadki, gdzie co najmniej umiar­
kowany stopień upośledzenia fizycz­
nego lub psychicznego orzeczono po 
16. roku życia, a niepełnosprawność 
występuje od dzieciństwa - wylicza 
Ewa Kozak. - O rentę socjalną może 
więc ubiegać się u nas także osoba 
dorosła. Renta socjalna nie jest uza­
leżniona od dochodu rodziny i nale­
ży się tylko osobie zakw alifikowa­
nej do jej otrzymania. Nie patrzymy 
wtedy na budżet całej rodziny, który 
może być nawet bardzo wysoki. Ren­
ta socjalna wynosi 418 zł.

Poza tym udzielany jest również 
. gw arantow any zasiłek okresowy. 

Otrzymują go kobiety, które utraci­
ły prawo do zasiłku dla osób bezrobot­
nych, ale mają na utrzymaniu dziecko 
do lat 7. Jeśli samotna matka wyko­
rzystała roczny zasiłek dla bezrobot­
nych i nie znalazła pracy i ma małe

dokończenie na str. 11



WROCŁAWSKI informator MIESZKANIOWY

\ Księgowość WRO-DOM rozpoczyna pracę z nowym programem komputerowym

Trzy na trzysta
Tam, gdzie w grę wchodzą pieniądze, potrzebni są specjaliści od czuwania nad 
ich prawidłowym ruchem między tymi, którzy je wpłacają a celami, na jakie są 
przeznaczone. Tak jest też we WRO-DOM, gdzie nad księgowością dotyczącą 

"  it mieszkaniowych czuwają trzy panie pod przewodem Ireny Dzięcioł.

Zgrane tr
- Podlega nam ponad 300 wspól­

not mieszkaniowych -  wyjaśnia pani 
Dzięcioł. -  Zajmujemy się nimi we 
trzy, ale w miarę potrzeby pomaga­
ją  nam dodatkowe osoby. Tak jest na 
przykład przy wprowadzaniu danych 
do komputera.

Pracy jest nie tylko dużo, ale jest 
to praca bardzo odpowiedzialna. Pod- 
stawąjest -  podkreśla pani Irena -  po­
rządek w dokumentach. Gdy go nie 
ma, można po prostu zginąć w zale­
wie papierów i informacji. Głównymi 
zadaniami księgowości jest wprowa-

13 Dzięcioł

dzanie danych, ich analiza i przygo­
towywanie sprawozdawczości. -  Je­
śli któraś ze wspólnot życzy sobie do­
datkowej analizy -  mówi pani Dzię­
cioł -  to także ją  przeprowadzamy. 
Takie przypadki nie są częste, bowiem 
wspólnoty mają do swoich księgowych 
zaufanie.

Gdy w spólnota planuje jak iś re­
mont, panie z księgowości mają do­
datkow ą pracę, trzeba bowiem do­
kładnie zbadać fundusz remontowy. 
- - Wszyscy właściciele, cała wspól­
nota są zainteresowani tym, czy gmi-

i regularnie 
|-  n M wpłaca skład­

ki, czy ludzie 
wywiązująsię 
z podjętych 
wobec fun­
duszu zobo­
wiązań, jaka  
je st suma 
zgrom adzo­
nych składek 
- mówi pani 

Irena Dzięcioł. Ta suma jest bar­
dzo ważna, bowiem ona jest podstawą 
ogłoszenia oferty przetargowej.

Bywa oczywiście i tak, że miesz­
kańcy uchylają się od płacenia skła­
dek. Ale ten fragment ruchu pienią­
dza we wspólnotach nie dotyczy pań z 
księgowości. -  Nie prowadzimy win­
dykacji - wyjaśnia pani Irena. -  Zaj­
mujemy się księgowością od strony 
syntetycznej: koszty, przychody, roz­
rachunki. Nasz świat to cyfry.

Irena D zięcioł je st od cyfr fa­
chowcem: ukończyła Liceum Eko­
nomiczne, w Stowarzyszeniu Księ­
gowych zrobiła II stopień specjali­
zacji z księgowości. Jej dwie współ­
pracownice -  pani Grażyna Majek i 
Helena Kata -  to też fachowi ekono­
miści. Wspólnoty wiedzą więc, kogo 
darzyć zaufaniem. Po pierwsze -p a ­
nie słyną ze skrupulatności, po dru­
gie -  księgowość WRO-DOM to pro­
fesjonaliści.

Pani Irena D zięcioł pracuje we 
WRO-DOM od 2001, przedtem pra­
cowała w innych firmach. -  Świet­

nie uzupełniamy się z panią Majek -  
uśmiecha się Irena Dzięcioł -  bo ona 
pracuje tu jeszcze od czasów ZGK. Ja 
wnoszę trochę nowego spojrzenia, pani 
Grażyna zna od podstaw cały dział, 
dzięki niej jest ciągłość problemów, 
jakie przeszły do nas z poprzednich 
lat. Fakt, że WRO-DOM powstawał 
na bazie dawnego ZKG bardzo dużo 

i dał, b

Grażyna Majek

firm a, której 
pracow nicy  
opierają się o 
prawo o wła­
sności lokali i 

mają za sobą tylko jakieś szkolenie. 
Taka firm a dopiero się uczy, testuje 
sposób zarządzania. We WRO-DOM 
jest inaczej.

- To prawda -  uśmiecha się pani 
G rażyna Majek. -  Ja znam  ten re­
jon  jak  w łasną kieszeń, znam każ­
de miejsce, znam i ludzi. Jestem tu­
taj już  osiem lat.

Pani Irena Dzięcioł ma we WRO- 
DOM trzy  lata stażu, pani Helena 
Kata podobnie.

Najlepszy nawet zespół nie unik­
nie problemów. -  No, może nie pro­
blemów, ale czeka nas trudne zadanie 
-  wyznaje pani Dzięcioł. -  Jesteśmy 
w trakcie wdrażania nowego progra­
mu finansowo-księgowego. Program 
zawiera wszystko: naliczenia, płatno­
ści, w sumie cały program finansowo- 
księgowy. Liczymy na to, że po uru­
chomieniu go nasza praca się upro­
ści, bowiem po wprowadzeniu danych 
wszelkie analizy będą trwały o wiele 
krócej. Program ten pozwala nam tak­
że na zbieranie danych ze wszystkich

wszystkich zobowiązań i zmniejsza 
koszty, bowiem przelewy elektronicz­
ne mamy praktycznie bezpłatne.

Księgowość WRO-DOM to z jed­
nej strony korzystanie z tradycji, z do­
świadczeń, jakie przyniosła ze sobą 
pracująca już  osiem lat pani Graży­
na Majek. Z drugiej -  korzystanie 
z najnow ocześniejszych środków, 
upraszczających i ułatwiających pra­
cę. -  Komputery, bank elektroniczny, 
internet to dla nas chleb codzienny -  
przyznaje pani Dzięcioł.

Dzięki temu praca księgowości we 
WRO-DOM biegnie bez potknięć. -  
Zawsze wywiązujemy się w terminie 
jeśli idzie o sprawozdawczość i do­
starczanie na bieżąco danych doty­
czących wpłat właścicieli -  podkre­
śla Irena Dzięcioł. Także terminowo 
wykonujemy prace przed zebraniami 
wspólnot mieszkaniowych: sprawdza­
my rozliczenie kosztów planowanych i 
faktycznych, na polecenie pani prezes 
dostarczamy informacji o stanie kont 
funduszy remontowych. Informujemy 
też o kosztach prowizji bankowych, o 
stanie składek funduszu remontowe­
go i kto z wpłatami na fundusz zale­
ga, bowiem ma to w pływ na pokry­
wanie bieżących zobowiązań z tytu­
łu wpłat za media. Nikt nas ulgowo 
nie traktuje, wystarczy jedna nieza­
płacona faktura i Zakład Energetycz­
ny wzywa nas do zapłaty.

Tekst i zdjęcia S.G.

Ustawa o własności lokali c.d.
erze Wrocławskiego Informatora Mieszkaniowego zapoznaliśmy 

Państwa z lwią częścią ustawy o własności lokali. Dzisiaj prezentujemy 
pozostałe przepisy tego aktu prawnego.

Rozdział 4
Zarząd nieruchomością wspólną 

Art.29
1. Zarząd jest zobowiązany stosować dla 
nieruchomości wspólnej zasady rachunko­
wości określone dla jednostek nie prowadzą­
cych działalności gospodarczej, dokonywać 
rozliczeń poprzez rachunek bankowy oraz 
składać ze swojej działalności roczne spra­
wozdanie. Stosowanie zasad rachunkowości 
określonych dla jednostek nie prowadzących 
działalności gospodarczej, nie dotyczy wy­
padku, gdy zarząd nieruchomością wspólną 
powierzono jednostce działającej na zasa­
dach określonych w przepisach prawa bu­
dżetowego.
1a. Obowiązek, o którym mowa w ust. 1, 

obejmuje w szczególności prowadzenie 
dla nieruchomości wspólnej odrębnej 

*  ewidencji kosztów i przychodów, a także 
ewidencji wnoszonych prżez właścicieli 
opłat na pokrycie kosztów zarządu nieru­
chomością wspólną.

2. Właściciele podejmują uchwałę w przed­
miocie udzielenia absolutorium zarządo-

z prowadzonej przez niego działalno*

Art.30.
1. Zarząd jest obowiązany zwołać zebranie 

ogółu właścicieli co najmniej raz w roku, 
nie później niż w pierwszym kwartale 
każdego roku. Gdy zarząd nie uczyni tego 
w terminie, zebranie coroczne może 
zwołać każdy z właścicieli.

2. Przedmiotem zebrania, o którym mowa 
w ust. 1. powinny być w szczególności: 
uchwalenie rocznego planu gospodarcze­
go zarządu nieruchomością wspólną i 
opłat na pokrycie kosztów zarządu, 
ocena pracy zarządu, 
sprawozdanie zarządu i podjęcie uchwa­
ły w przedmiocie udzielenia mu absolu­
torium.

Art. 31.
W razie potrzeby zebrania właścicieli mogą 
być także zwoływane przez zarząd lub na 
wniosek co najmniej 1/10 ogółu właścicieli.

Art. 32.
1. 0 zebraniu właścicieli zarząd zawiadamia 

każdego właściciela lokalu na piśmie 
przynajmniej na tydzień przed terminem 
zebrania.

2. W zawiadomieniu należy podać czas, 
miejsce i porządek obrad. W wypadku 
zamierzonej zmiany we wzajemnych: 
prawach i obowiązkach właścicieli loka­
li, należy wskazać treść tej zmiany.

Art. 33.
W razie powierzenia zarządu osobie fizycznej 
lub prawnej, z braku odmiennych postano­
wień umowy, stosuje się odpowiednio prze­
pisy niniejszego rozdziału.

Rozdział 5
Zmiany w przepisach obowiązujących, prze­
pisy przejściowe i końcowe

Art. 34 -  38. pominięte.
(Wprowadzały zmiany do następujących 
ustaw: kodeksu cywilnego; z 23. kwietnia 
1964 roku. -  Przepisy wprowadzające ko­
deks cywilny; z 10. kwietnia 1974 roku. -  
Prawo lokalowe; z 6,lipca 1982. roku o 
księgach wieczystych i hipotece; z 29. kwiet­
nia 1985 roku o gospodarce gruntami i wy­
właszczaniu nieruchomości).

Art. 39.
1. Minister sprawiedliwości dostosuje do 

niniejszej ustawy rozporządzenie z 18. 
marca 1992 roku w sprawie wykonania 
przepisów ustawy o księgach wieczy­
stych! hipotece (Oz. U. nr 29 poz. 128).

2. Minister sprawiedliwości w drodze rozpo­
rządzenia określa tryb egzekucji z lokali 
stanowiących odrębne nieruchomości.

Art. 40.
1. Państwowe lub komunalne jednostki or­

ganizacyjne sprawujące na podstawie 
przepisów dotychczasowych zarząd 
nieruchomościami wspólnymi, są obo­
wiązane zapewnić dla każdej z zarządza­
nych nieruchomości wspólnych ewiden­
cję umożliwiającą najpóźniej od 1 paź­
dziernika 1994 roku ustalenie kosztów i 
przychodów dla każdej wspólnej nieru­
chomości oraz powiadomić współwła­
ścicieli, nie później niż do 30 listopada 
1994 roku, o zmianach jakie wprowadza 
niniejsza ustawa co do sposobu zarzą­
dzania nieruchomością wspólną oraz co 
do ponoszenia jego kosztów.

2. Do czasu uregulowania tych spraw przez 
właścicieli, do zarządu, o którym mowa 
w ust. 1. stosuje się odpowiednio przepi­
sy niniejszej ustawy dotyczące zarządu

(Stanowił, że ustawa wchodzi w życie 1 
stycznia 1995 roku, z wyjątkiem przepisu 
art. 40 ust. 1, który wchodził w życie z dniem

Naszym zdaniem
- Ustawa o własności lokali z 24. czerwca 
1994 roku (znowelizowana 22. sierpnia 1997 
roku) nie przystoi do zasobu przez nas po­
siadanego -  ocenia prezes WRO-DOM 
Elżbieta Sieradzka. - Byłaby dobrym aktem 
prawnym w momencie, gdy oddawany jest 
nowy budynek, w którym powstaje wspólno­
ta mieszkaniowa. Właściciele, którzy wyku­
pili mieszkania przed 1995 rokiem nie wie­
dzieli oczywiście o tym, że będą musieli w 
przyszłości płacić za wszelkiego rodzaju 
remonty. Teraz już ludzie przyzwyczaili się 
do tego, ale przed siedmiu laty. ustawa o 
własności lokali nieprzyjemnie ich zaskoczy­
ła. Dzisiaj, jak ktoś kupuje od gminy miesz­
kanie komunalne (najczęściej są to stare i 
zaniedbane budynki), to zazwyczaj od razu 
musi zbierać na remont Gmina proponuje 
minimalne stawki za wykupienie lokali komu­
nalnych na własność, a jednocześnie pozby­
wa się permanentnego kłopotu związanego 
z wszelkiego rodzaju remontami.

Bliżej człowieka
dokończenie ze  sl 10

dziecko, to w pierwszym roku przy­
sługuje jej zasiłek 100 procentowy 
(naliczane je st w zależności od bu­
dżetu domowego), a przez kolejne 
dwa lata 80 procentowy.

Zasiłki okresowe przysługują oso­
bom znajdującym się w czasowej nie­
dyspozycji do pracy, np. ze względu 
na stan zdrowia lub na skutek jakie­
goś wypadku losowego.

•* - Przyznajemy także zasiłki stałe 
przysługujące niezależnie od wieku 

^ ‘osobom, które mają co najmniej orze­
czony umiarkowany stopień niepeł­
nosprawności i nie nabyły uprawnień 
do własnych świadczeń emerytalno- 
rentowych -  informuje pani Ewa. -  
Mamy tutaj do czynien ia  także

z ludźmi z marginesu społecznego, 
którzy kiedyś nadużywali alkoholu, 
są chorzy i doprowadzili swoje orga­
nizmy do stanu, w którym orzeczono 
umiarkowaną niepełnosprawność. Ci 
ludzie nawet byli kiedyś zatrudniani, 
pracowali też dorywczo, ale w ostat­
nim dziesięcioleciu nie mieli przepra­
cowanego wymaganego okresu i nie 
uzyskali uprawnień zusowskich. Zasi­
łek stały wyrównawczy wyliczany jest 
od budżetu rodzinnego. Jeżeli mamy 
do czynienia z osoba samotną, to peł­
ny zasiłek wyrównawczy przy II gru­
pie wynosi 461 zł, ale jest to zależne 
od alimentacji rodziny, czyli dzieci 
i osób spokrewnionych z zasiłkobior- 
cąw  linii prostej.

Najwięcej je s t przyznaw anych 
jednorazowych zasiłków celowych.

Szczególnie latem ubiegają się o te 
św iadczenia zarówno rodziny peł­
ne jak  i niepełne, gdzie budżet do­
mow y je s t bardzo niski, a n ied łu­
go rozpocznie się rok szkolny i bra­
kuje pieniędzy na książki dla dzie­
ci, wyprawki dla pierwszoklasistów, 
ale także na wyżywienie i inne nie­
zbędne wydatki.

Paniom z „jedynki” podlega mi- 
krore jon  składający  się z 38.ulic. 
Dużo trzeba w ytrw ałości i kondy­
cji, aby dotrzeć do każdego potrze­
bującego fachowej pomocy, a czasa­
mi równie ważnego dobrego słowa 
i o nikim nie zapomnieć. -  Nasz Ze­
spół Terenowej Pracy Socjalnej ma 
5 mikrorejonów -  w ylicza Ewa Ko­
zak. -  My jesteśmy na Świętego An­
toniego, a nasze koleżanki przy uli­
cach Ziemowita, Sądowej , Łaciar- 
skiej i M łodych Techników. -  Tyko 
z pomocy naszej trójki z Antoniego 
w pierwszym półroczu skorzystało 
około 300 rodzin. N ikt nie odcho­

dzi od nas z kwitkiem i każdemu sta­
ramy się jakoś pomóc. Tak dzielimy 
środki, że nie ma osoby, która kwalifi­
kuje się do pomocy i odchodzi bez ni­
czego. Są oczywiście sprawy jednost­
kowe, gdzie takiej pomocy musimy 
odmówić -  przy znacznych przekro­
czeniach kryteriów -  ale nawet mia­
łam dzisiaj taki przypadek, że przy­
szła do mnie samotna rencistka ma­
jąca przekroczone kryterium udziele­
nia pomocy, wobec której orzeczono 
umiarkowany stopień niepełnospraw­
ności, która korzysta z adaptacji osób 
niepełnosprawnych, ale pomocy fi­
nansowej otrzymuje niewiele. Ta pa­
ni jest poważnie chora na raka i musi 
otrzymywać drogie środki przeciw­
bólowe, toteż przyjęłam jej podanie 
o zasiłek, poniew aż w iem, że w y­
daje około tysiąc złotych miesięcz­
nie na leki. Czy można w takim przy­
padku odmówić pomocy? O tej spra­
wie będę indywidualnie rozmawiać 
z naszą kierowniczką, panią M róz,

i mam nadzieję, że tej pani jakoś po­
możemy.

Aby móc zostać dobrym specja­
listą pracy socjalnej trzeba mieć od­
powiednie predyspozycje psychicz­
ne. Nie jest to łatwy kawałek chleba. 
-  Trzeba mieć dużo wyczucia i taktu, 
a szczególnie umiejętności słuchania 
ludzi -  uśm iecha się Ewa Kozak. -  
Niejednokrotnie zrozumienie i wysłu­
chanie człowieka jest pierwszą furt­
ką do pomocy, a spotkania z ludzka 
biedą nie są  łatwe. Wraz z koleżan­
kami pracujemy już  wiele lat w tym 
zawodzie, przeszłyśmy wiele specja­
listycznych kursów, poznałyśmy wie­
le środowisk i bez fałszywej skrom­
ności mogę powiedzieć, że potrafi­
my ludziom pomagać. Zdajemy so­
bie też sprawę, że pomocy finansowej 
będzie coraz mniej, a  trzeba będzie ją  
zastępować pracą socjalną, jak  naj­
bliżej człowieka.

Tekst i zdjęcie S.G.
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Na mapie prezentujemy osiedla, których nieruchomościami zarządzają i adm inistrują spółki „CENTRUM” (I), „ATENA” (II), „FONTIS” (III), „WRO-DOM” (IV), „KOO” (V) i 
„R0M -D0M 3” (VI). Wszędzie tam dociera nasz miesięcznik. Dzięki współpracy z wymienionymi spółkami -  bezpośrednio i bezpłatnie do mieszkań w budynkach zaznaczonych 
rejonów miasta. Także do licznych instytucji i firm  położonych na tym obszarze. „W rocławski Informator Mieszkaniowy” -  przygotowywany przez Wrocławską Fabrykę 
Prasową - dociera również do mieszkańców niektórych innych, pojedynczych budynków poza Starym Miastem i Śródmieściem oraz częścią Fabrycznej. Spółki, z którymi 
współpracujemy, adm inistrują bowiem także niektórym i wspólnotami mieszkaniowymi w dzielnicy Krzyki.

W sumie miesięcznik trafia do ponad 23 tysięcy mieszkań!
„W iM”


